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Kuryer Poznański

wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­
działków i dni poawiątecznych.

Iłeiliikcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 16. 

Administracya i JEhspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Kury era Poznańskiego.
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Rocznik XlX
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy, 
stkich pocztach ceaarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek 6 (zoh. Zeitungs Preis- 
listę p. 1890 Seite 297. Ahth. II. q. Nr. 47.) 
w innych krajach: cena poznańska z do­

łączeniem przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Niedziela, 19 stycznia 1890.

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
Rajchmann i Prendler, w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. Mosse w

w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze
Berlinie, Frankfurcie n. M, Hamburgu, Lipsku, Monachium. Norymberdze Pradze, Strasburgu Stut^
mrze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze, — Havas Laffite & Comp. w Paryżu place

Haasenstein & Vogier

Poznań, 18 stycznia. mają kompetencyą przeciw tym, którzy 
słowem lub pismem podburzają żołnierzy 
armii lądowój i marynarki do nieposłu­
szeństwa względem przełożonych. Człon­
ków sądów wojennych mianuje minister 
wojny.

Rząd tymczasowy zakupił dawniejszy 
cesarski pałac Itumaraty za cenę 630 
contos reis (1,260,000 marek) na rezy- 
dencyą dla pierwszego prezydenta rzeczy­
pospolitój, a tymczasowo dla jenerała Deo- 
doro Fonseca. Jenerał miał się do rezy- 
dencyi swej wprowadzić już w dniu 1 sty­
cznia. Otrzymał on prócz tego godność 
wielkiego mistrza brazylijskiej loży ma­
sońskiej.

W dniu 23 grudnia złożono z urzędu 
gubernatora prowincyi Marannhoa, nie 
chcącego wyprzeć się przekonań swych 
politycznych, przeciwnych dążeniom rządu 
tymczasowego.

Kontrrewolucya brazylijska.
Gazety brazylijskie nadeszłe do Ber­

lina, a datowane aż do dnia 24 grudnia 
r. z. zawierają tylko bardzo niedostate­
czne wiadomości o rokoszu żołnierzy z 
dnia 18 grudnia. Z wszystkiego okazuje 
się, że tymczasowy rząd brazylijski nie 
myśli szanować zasady wolności prasy — 
którą uznawało przecież zniesione ce­
sarstwo.

Według odpowiadać kapitana paro­
wca, który przed kilku dniami przypłynął 
z Rio de Janeiro do Nowego Jorku, ro­
kosz ten odbył się w sposób opisany we 
wczorajszych naszych telegramach. Ran­
ną porą drugi pułk artyleryi — podobno 
bez oficerów i podoficerów wyruszył z ko­
szarów San Christovao pod przewodni­
ctwem obywateli wiernych cesarstwu, a 
osaczywszy jeden z pałaców, wywiesił na 
nim sztandar cesarski. Przeciw rokosza­
nom wysłano natychmiast całą resztę za­
łogi miejskiój, a o godzinie dwunastej w 
południe walka zakończyła się porażką 
stronnictwa cesarskiego, po którego stro­
nie padło około 100 ludzi. Nazajutrz 
sąd wojenny kazał rozstrzelać 21 przy- 
wódzców powstania — należących bez 
wyjątku do stanu cywilnego.

Zupełnie zgodnie brzmi powyższa wer- 
sya z tóm, co na dniu 20 grudnia r. z. 
pisał brazylijski dziennik „Gazeta de 
Noticias“ wychodzący w Rio, a będący 
organem ministra finansów, pana Ruy 
Baraosy.

„Przedwczorajsze rozruchy w kosza­
rach artyleryjskich przybrały większe 
rozmiary — ale stłumiono je natychmiast ’ 
energicznie wykonanemi rozporządzeniami 
rządu. Miejscowości, w których zapano­
wał rokosz musialy się poddać a żołnierzy 
biorących udział w rokoszu szybko roz­
brojono. Między żołnierzami tymi nie 
było zresztą ani jednego oficera, podo­
ficera lub kadeta — ale wyłącznie sami 
tylko prości. Rząd po zarządzonćm śledz­
twie przyszedł do przekonania — że cen­
trum spisku znajdowało się w sferach 
cywilnych, a niezadowolnienie żołnierzy 
sztucznie ze zewnątrz umiano wywołać. 
Obecnie w stolicy panuje spokój zupełny“.

Sprawozdanie to w sposób przestra­
szający krótkie a zwęzłowate. Oo gorsza, 
to to — że dwie inne większe gazety 
wychodzące w Rio „Journal de Commer- 
cio“ i „Globo“ ani słowem nawet nie 
wspominają o krwawych zajściach z dnia 
18 grudnia. Wprawdzie wystąpił podo­
bno główny organ liberalnego stronnictwa 
„Tribnua Liberał“ z obszernym artyku­
łem na temat kontrrewolucyi — ale po- 
lieya skonfiskowała cały nakład numeru 
odnośnego, a już od dnia 21 grudnia z 
rozporządzenia tymczasowego rządu zam­
knięto redakcyą i drukarnią zbyt śmia­
łego dziennika.

Z wspomnianej powyżej „Gazeta de 
Noticias“ dowiadujemy się dalej — że 
dawniejszy prezydent prowincyi Rio Gran­
dę do Sol, radzca państwowy Siveira 
Martins. jako i członek rady państwa 
Assis Figuerredo z rozkazu tymczasowe 
go rządu zostali przyaresztowani i osa­
dzeni we fortecy Santa Cruz. Pró z te 
go aresztowano ośmiu wybitnych człon­
ków liberalnego stronnictwa — między 
innymi p. Prado Pim^nti-la, Hieronima 
Bragę, dawniejszego komendanta załogi 
miejskiój — wicehrabiego de Maragoja 
i barona de. Rio Assa. Aresztowanych 
nie przesłuchiwał sędzia śledczy, ale je­
nerał Almeida Baretto, który rozporządził 
tymczasowe ich zatrzymanie we więzieniu 
pańs(wow--m.

N i dniu 20 gru luia publikował urzę- 
dowy^orgau „Diario ofióal“ dekret b»m- 
cyjny przeciw „obywatelom“ wicechrabie 
mu Ouro Preto, ostatniemu prezydentowi 
cesarskiego ministerstwa, bratu jego Al- 
fuis- ivi Figueiredo i p. Siyeira Martins 
— któizy otrzymali nakaz stałego osie­
dlenia się w Europie. Brat byłego pre­
zydenta mitiistrów musiał nazajutrz juz 
opuście Brazylią na pokładzie parostatku 
„Oratowa.“ Niepojętym sposobem paro 
wiec ten na duiu 10 stycznia przyplyuął 
do Lizbony bez banity. Co się tyczy p. 
Martmsa, to w towarzystwie kilku poh 
eyjuych dozórców opuścił on Brazylią 
dnia 13 grudnia — a przybycia jego spo­
dziewano się temi dniami w Lizbonie.

Pod datą 21 grudnia publikował „Dia­
rio oficial“ dekret, przekazujący sądom 
wojennym wyrokowanie we wszelkich 
sprawach, któreby w sobie zawierały 
opór lub sprzysiężenie przeciw rządowi i 
władzom rzeczypospolitój. Też same sądy
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Paryż, 17 stycznia. Minister wojny 
p. Freycinet postanowił, że w bieżącym 
roku odbędą się manewra pierwszego i 
drugiego korpusu armii pod naczelną 
komendą jenerała Billota.

Bruksela, 17 stycznia. Izba belgij­
ska będzie naradzać się nad wnioskiem 
deputowanego Jansona tyczącym się utwo­
rzenia statystycznego biura dla prac 
górniczych.

Charleroi, 17 stycznia. Strejk tu­
tejszy trwa ciągle jeszcze, ponieważ chle­
bodawcy i robotnicy nie mogą się poro­
zumieć co do liczby godzin dziennćj pracy.

Londyn, 17 stycznia. Cesarz Wil­
helm przesiał naczelnikowi armii angiel- 
skiój, księciu Cambridge, telegram kon­
dolencyjny z okazyi śmierci lorda Na­
piera. Depeszę podpisał cesarz jako 
„admirał floty# Książę Cambridge nie­
zwłocznie podziękował cesarzowi Wil­
helmowi na drodze tełegraficznój za 
współczucie.

Wiedeń, 17 stycznia. Na dzisiej- 
szćm posiedzeniu konferencji ugodowej, 
które trwało od pierwszćj do wpół do 
szóstój, obradowano nad kwestyami do- 
tyczącemi utworzenia narodowych kuryi 
w sejmie czeskim jako i rewizyi ustawy 
wyborczój.

Wiedeń, 17 stycznia. Rozporządze­
nie ministra sprawiedliwości przepisuje, 
że korespondencya sądowa z Alzacyą 
i Lotaryngią odbywać się ma nadal tylko 
na drodze dyplomatycznćj.

Turyn, 17 stycznia. Książę Aosty 
zapadt dość ciężko na skutki influenzy, 
objawiające się zapaleniem prawego 
skrzydła placowego.

Madryt, 17 stycznia. Urzędowa 
„Gaceta“ stwierdza, że w stanie zdrowia 
królewskiego objawia się coraz to wido­
czniejsze polepszenie.

Madryt, 18 stycznia. Królowa po- 
ruczyła ostatecznie prezydentowi Izby 
Martinezowi utworzenie nowego gabinetu. 
P. Martinez przyjął tę misyę i chce 
utworzyć gabinet pojednawczy.

Kopenhaga, 17 stycznia. Folketing 
zwołany został na dzień 24 stycznia.

Sztokholm, 17 stycznia. Posiedzenia 
parlamentu w dniu dzisiejszym zagajone 
z -stały mową od tronu, zapowiadającą 
między inueiti reformę kodeksu karnego — 
uzupełnienie reform w armii — nową 
ustawę o asekuracyi przeciw skutkom 
okaleczenia robotników — a wreszcie do­
kończenie budowy północnej linii kole­
jowej.

Kairo, 17 stycznia. Wicekról wydal 
wczoraj wieczorem obiad na cześć Stan­
ieją, na który zaproszono tylko ministrów 
i krajowych urzędników. — Według wia­
domości uadeszlych z Sudanu, panować 
ma tam wielki głód wskutek straszuój 
posuchy, jaka grasowała przez jesień. 
W skutek tego śmiertelność powiększa 
się w sposób zastraszający. Zastępy wojsk 
p,»rozchodziły się do domów.

Według listów od Slatina beja, zu­
pełne bezpodstawuemi są pogłoski o na­
głej śmierci kalfy Sudanu.

* Z Berlina, 17 stycznia. Panująca 
obecnie influenza wpłynęła zapewne i na 
postów parlamentu. Wazue pozycye etatu 
ustanawia zaledwie 100 członków, w ogóle 
przy całym etacie wojskowym i mary­
narki rzadko kiedy był parlament w 
komplecie, do stanowienia uchwal wyma­
ganym. Posłowie, chociaż, przybyli, ba­
wią, jak to sam przez dłuższy czas obser­
wowałem, po za salą, w bibliotece, czy-

llozmy dzieci czytać po polsku!

telni lub restauracyi, a na wzywanie 
dzwonkami, kiwają apatycznie rękami.

Dzisiaj urodziny Windthorsta; posło­
wie : Kościelski, Czarliński i Różański 
złożyli mu w imieniu obydwu Kół pol­
skich życzenia i ofiarowali bukiet kwia­
tów, za co solenizant serdecznie dzięko­
wał. Zwykle na cześć jego w dniu uro­
dzin odbywała się uczta solenna, w tym 
roku nie było jój z powodu, że baron 
Franckenstein, ¡prezes frakcyi centrum w 
parlemencie, jest niebezpiecznie chory (za­
palenie płuc wskutek influenzy).

* Poseł do parlamentu p. Antoüi 
Kalkstein z Pluskowęs ogłasza następu­
jące oświadczenie:

Na wspólnóm zebraniu delegatów i ko 
mitetu prowincjonalnego wyborczego posta­
wiono mnie w przyszłych wyborach poselskich 
do parlamentu ponownie jako kandydata w 
powiecie kartuzko-wejherowsko-puckim, który 
do tego czasu mam honor reprezentować. Ze 
względu wszakże na osłabione zdrowie moje 
widzę się zmuszonym oświadczyć niniejszem, 
że zaszczytnego mandatu tego nadal stanowczo 
przyjąć nie mogę.

Berlin, 16 stycznia 1890.
Antoni Kalkstein z Pluskowęs 

poseł do parlamentu.

Zebrania przedwyborcze.
W Opalenicy (na powiat grodziski) 

w niedzielę dnia 19 stycznia o godzinie 
5l/2 po południu u p. Wł. Witajewskiego.

Poseł dr. Ludwik Mycielski wystąpi 
ze sprawozdaniem.

W Śremie w niedzielę dnia 19 sty­
cznia o godzinie 4 po południu.

Poseł Ludwik Graeve wystąpi tu ze 
sprawozdaniem poselskióm.

W Żninie dnia 19 stycznia o godzi­
nie 4 po południu w lokalu p. Suchniń- 
skiego.

W Lwówku w poniedziałek dnia 20 
styczuia o godzinie 11 z rana w hotelu 
Schillera.

W Krotoszynie (na powiat kroto­
szyński) w piątek dnia 24 stycznia o go­
dzinie 11 przed południem na sali hotelu 
p. Kuschke.

W Poznaniu (na miasto Poznań) w 
niedzielę dnia 26 stycznia. Poseł St. Ce­
gielski wygłosi sprawozdanie poselskie.

W Bydgoszczy w niedzielę dnia 26 
stycznia o godzinie 2 po południu u p 
Musielewicza.

W Czarnkowie (na powiaty czarn- 
kowski i wieluński) w niedzielę dnia 26 
stycznia o godzie 4 po południu w lokalu 
p. Łaszewskiego.

W Inowrocławiu dnia 26 stycznia 
o godzinie 3 po południu na sali parku 
miejskiego.

Poseł Józef Kościelski zda sprawozda­
nie z czynności poselskiej.

W Ostrowie (na powiaty ostrowski 
i odolanowski) w niedzielę dnia 26 sty­
cznia na sali p. Hofmańskiego.

W Obornikach w niedzielę dnia 26 
stycznia na sali p. Głowińskiego.

Poseł hr. Hektor Kwilecki złoży spra­
wozdanie z czynności poselskiej.

W Witkowie w oberży p. Ogórkie- 
wicza w’ niedzielę dnia 26 stycznia o go­
dzinie 3x/s po południu.

We Wrześni w niedzielę dnia 26 
stycznia o godzinie 3 po południu w lo­
kalu p. Nizińskiego.

W Koźminie w poniedziałek dnia 
27 styczuia o godzinie 11 przed południem 
w lokalu p. Wigandta.

W Trzcielu (na powiat międzyrzecki) 
w środę dnia 29 stycznia o godzinie 2 
po południu w hotelu p. Simona (dawniój 
Zweigera).

Zebranie przedwyborcze w Kar­
sinie zagaił w niedzielę dnia 12 b. m. 
p. Kliński z Kiódui, witając zebranych 
rodaków i posła naszego pana Połczyń­
skiego z Wysoki, na którego cześć wzno­
szą zebrani trzykrotne „niech żyje!“ Na 
przewodniczącego wybrano p. Połczyń­
skiego, na sekr tarza p. Sikorskiego z 
L»śua. —- Pan Połczyński zdaje sprawo­
zdanie z czynności poruszając najważniej­
sze sprawj’: Rozporządzenia antipolskie 
cła, septennat, prawo zabezpieczenia na 
starość lub w razie -okaleczenia, prawo 
przeciwko socyalistom, wniosek tyczący 
uwolnienia księży od wojskowości itd. 
Na koniec oświadcza, że dalćj posłować 
nie może.

Pan Wolszlegier z Szenfelda udzielił 
objaśnień tyczących się wybzrów. Na ko­
niec przestrzegę zebranych, żeby nie dali 
się powodować groźbami przełożonych

bądź to ludzi prywatnych, bądź to rządo­
wych. — Pan przewodniczący oznajmia, 
że obecnie nie mamy jeszcze kandydata, 
ale późnić] i to w czas wyborcy o tem się 
dowiedzą. Wspomina także i o tem, że 
centrum zamierza postawić w naszym o- 
kręgu wyborczym własnego kandydata, 
ks. prób. Gehrta z Lichnów i to tem 
dziwniejsze to postępowanie naszych niby 
sprzymierzeńców, że my Polacy tyle ra­
zy im wiary dochowaliśmy, głosując na 
ich kandydata, zrzekając się nawet swe­
go. Będzie to teraz dla nas nauczką, 
abyśmy w przyszłości tylko na samych 
siebie się spuszczali, przekładając otwar­
tego wroga nad przyjaciela, który dla 
względów dziwnego rodzaju gotów wobec 
nas każdej chwili we wroga się zamienić. 
Prosi dalćj p. Wolszlegier zebranych, aby 
nie pozwolili się obałamucić tą okoliczno­
ścią, że kandydatem centrum jest kapłan 
katolicki, i zgodnie głosowali na kandyda­
ta polskiego, jak się tego po nich spodzie­
wać całe polskie społeczeństwo ma prawo. 
Całe Prusy Zachodnie wraz z Księstwem 
dzisiaj mają uwagę zwróconą na nasze 
powiaty. Więc tak sobie pocznijmy, żeby 
nas najmniejszy zarzut nie mógł spotkać, 
a nie uronimy ani głosu jednego.

Gdy p. Derdowski prosi w. imieniu 
zgromadzonych, żeby p. Wolszlegier man­
dat przyjął, oświadcza tenże, że w osta­
tecznym razie nie uchyla się, bo gotów 
do każdej ofiary, gdy chodzi o nasze 
święte prawa.

Pan Kliński wywołuje na cześć po­
słów trzykrotne „niech żyją,“ za co p, 
Połczyński w imieniu Kola polskiego 
dziękuje.

Pan Derdowski oświadcza, że wszy­
scy będą glosowali na wskazanego kan­
dydata a że postępowanie niemieckich 
katolików dobrze w pamięci sobie za- 
•piszą.

Pan przewodniczący solwuje posiedze­
nie staropolskićm „Niech będzie pochwa­
lony Jezus Chrystus.“

YV sprawie wyborczej

W sprawie wyborów do parlamentu, 
które zresztą są bardzo uproszczone, na­
pisaliśmy już tyle, że rozwodzić się jeszcze 
szerzćj byłoby drwa nosić do lasu. Z tego 
jednakże, iż czytająca gazety światiejsza 
publiczność, doskonale jest albo przy- 
najmnićj powinna być poinformowana o 
obowiązkach wyborczych, nie wynika 
jeszcze bynajmniój, aby to samo powie­
dzieć można o wielkićj masie wyborców, 
o ludzie roboczym, robotnikach, wyrobni­
kach, służebnych, a nawet o pewnćj 
liczbie gospodarzy i malomieszczan, którzy 
gazet nie czytują.

Dla pewnej części tych ludzi zastę­
pują gazety zebrania przedwyborcze i 
późniejsza agitacya mężów zaufania po 
wsiach i poszczególnych osadach.

Zwracamy się przeto do tych komi­
tetów, które już zwołały walne zabrania na 
dzień 19 b. ra. t. j. na jutrzejszą niedzielę, 
aby korzystając ze sposobności, pouczyły 
dostatecznie tych niepouczonych jeszcze 
wyborców o ich prawach i obowiązkach, 
— czyli, aby na każdem zebraniu przed- 
wyborczem była nauka o wyborach, za­
chęcająca z jednćj strony do licznego 
udziału w wyborach a następnie poucza­
jąca wyborców o tćm, jak się wybory 
odbywają.

Ponieważ spisy wyborcze wszędzie 
wyłożone będą od 23—30 stycznia, przeto 
wzywamy wszystkie komitety powiatowe, 
aby najpóźniej do dnia 26 stycznia zwo­
łały walne zebrania przedwyborcze i aby 
tak jutro dnia 19 jako tćż w przyszłą 
niedzielę dnia 26 styczuia wyborcy nasi 
dostatecznie pouczeni zostali o obowiązku 
zaglądania do spisów wyborczych i prze­
konania się, czy w nich są zapisani. 
Mamy powód sądzić, że z powodu po­
spiechu, z jakim się dzieją przygotowa­
nia wyborcze, spisy będą niedokładne, 
że wiele osób w nich będzie pominiętych, 
że zatem każdy wyborca powinien iść 
i przekonać się osobiście, czy jest zapi­
sany, czy nie.

Prosimy przeto, aby tak dnia 19 jak 
26 b. m. na walnych zebraniach przed­
wyborczych na to zwrócono uwagę, że 
aż do dn, 30 litego listy będą wyłożone, że 
jeżelr kto nie chce się narazić na to, 
aby dnia 20 lutego został od urny wy 
borczćj usunięty, powinien w tym czasie 
zajrzeć do listy wy borczćj.

Równocześnie powinny walne zebra­
nia przedwyborcze baczyć na organiza 
cyą wyborczą, i gdyby komitety tego za-

niedbały, powinui członkowie walnych ze­
brań zapytać wyraźnie członków komi­
tetu, na ile obwodów wyborczych powiat 
jest podzielony, i czy na każdy taki 
obwód (Wahlbezirk) jest ustanowiony 
nadzorca, a na każdą wieś w skład ta­
kiego obwodu wchodzącą, czy jest mąż 
zaufania, — i czy składki po wszystkich 
wsiach będą zbierane ?

Ani 19 ani 26 b. m. jeszcze komitety 
nie będą miały urzędowego spisu obwo­
dów wyborczych w powiecie, ho te do­
piero późnićj w urzędowych dziennikach 
ogłoszone będą, — ale na podstawie wy­
borów z lutego roku 1887 powinny ko­
mitety już teraz organizacyą urządzić, 
a potem po ukazaniu się tegorocznych 
urzędowych wykazów szybko tę organi­
zacyą uzupełnić i gdzie potrzeba sko­
rygować.

W Wielkopolsce mamy okręgów wy­
borczych 15; z tćj “liczby powinniśmy 
zwyciężyć przynajmniój w 12, a w osta­
tnich wyborach zwyciężyliśmy tylko w 10.

Tak samo w Prusach Zachodnich na 
13 okręgów wyborczych powinniśmy zwy­
ciężyć przynajmniój w 6 — a zwycięży­
liśmy tylko w trzech, podczas gdy Niemcy 
wydarli nam 3 pewne, a czwarty wątpli­
wy i zwyciężyli w 10.

To wszystko jest owocem i gorzkiem 
następstwem braku organizacyi, niedetę- 
ztwa i lenistwa naszego. Gdybyśmy speł­
nili wszystkie nasze powinności i obowią­
zki wyborcze, mielibyśmy kilku posłów 
więcój, a co ważniejsza, liczba głosów 
polskich pokazałaby się zupełnie inną, niż 
dotychczas.

Tutaj nie możemy pominąć obowiązku 
pouczania i informowania tych rodaków 
naszych, którzy zależni są od panów 
niemieckich, i których ogromny procent 
oddaje po ukazie głosy i karteczki na 
kandydatów niemieckich. Gdy się do­
brze zorganizujemy’ i w każdej wsi bę­
dziemy mieli polskiego męża zaufania, 
zdołamy i tutaj choć pewną część wy­
borców polskich rewindykować dla sprawy 
naszój.

Miejmy odwagę chcieć popraco­
wać — a skutek będzie widoczny.

Precz z lenistwem i obojętnością!

EJnoy lililí n-
J® ŚwigtoW iwoścl Papieża Leona XIII

o najważniejszych obowiązkach chrze- 
ścian jako obywateli.

Czcigodnym Braciom, Patryarchom, Arcy­
biskupom i Biskupom katolickiego świata» 
którzy z Stolicą apostolską w écisléj zo- 

stają wspólności,
Papież Leon XIIL

Czcigodni Bracia, pozdrowienie i apostol­
skie błogosławieństwo!

Powrót do zasad chrześciaństwa i
zmiana sposobu życia, obyczajów i urzą­
dzeń ludów, podług świętych jego prze­
pisów jest konieczną; i potrzeba ta co- 
dzień potężnićj występuje na jaw. Coraz 
to więcój oddalano się od chrześciaństwa: 
i tóm gwaltownićj wezbrała powódź złego, 
które nas otacza, i to tak gwałtownie, 
że wszyscy dobrze myślący z obawą tylko 
myślą o teraźniejszości a z drżeniem spo­
glądają w przyszłość. Czasy nasze wpra­
wdzie nie małe uczyniły postępy w dzie­
dzinie dóbr materyalnych i zmysłowych; 
ale zmysłowość, siła fizyczna i bogactwo 
ziemskie, jakkolwiek one życie na tym 
padole czynią wygodnćm i przyjemnćm, 
nie zdałają atoli w żaden sposób zado­
wolić ducha ludzkiego, który pragnie 
wyższych i piękniejszych dóbr. Do Boga 
oko nasze zwracać się powinno, do niego 
zmierzać wszelka nasza dążność: oto na­
sze najwyższe prawo i cel naszego istnie­
nia. Jesteśmy przecież stworzeni na obraz 
i podobieństwo Boże i do Boga już z na­
tury czuje się nasza najtajniejsza istota 
potężnie pociągnięta. Lecz nie fizyczne 
kroki doprowadzą nas bliżój Boga. 
Doprowadzi nas tam jedynie dążność du­
szy przez myśl i miłość: Bóg jest naj- 
pierwszą i najwznioślejszą prawdą a duch 
tylko prawdę uznaję; Bóg jest także naj­
wznioślejszą świętością i źródłem wszel­
kiego dobra a tylko wola sama może je 
posiadać,

To odnosi się do pojedyńczych ludzi, 
lecz odnosi się także do całego społe­
czeństwa ludzkiego, do rodziny i nie mnićj 
także do państwa. Albowiem społeczeń­
stwo nie jest samo w sobie celem i osta­
tecznym kresem i człowiek nie jest stwo-



nony dla społeczeństwa, lecz celem ka­
żdego społecznego związku iest, aby po­
mogą! jednostkom w osiągnięciu celu wy­
znaczonego im przez Boga.

Obywatelskie społeczeństwo przeto, 
któreby się starało o to, aby stworzyć 
doczesny dobrobyt i wszystko, co życie 
może uczynić- pięknóm i miłóm, a które­
by w administracyi i wszystkich spra­
wach publicznych pomijało Boga i nie 
uwzględniało praw moralnych, nadanych 
przez Boga, takie społeczeństwo z pe­
wnością nie odpowiedziałoby swemu prze­
znaczeniu i byłoby tylko na zewnątrz po­
zornie, ale nie w rzeczywistości i pra­
wdzie prawnie istniejącym związkiem spo­
łecznym.

Stało się to atoli rzeczą jawną, 
że wyższe dobra duchowe, o których mó­
wiliśmy, a których nabyć nie można bez 
uprawiania religii i bacznego zachowy­
wania przykazań chrześciańskich, z dnia na 
dzień coraz to więcój podlegają pogardzie 
i nieuszanowaniu ze strony ludzi; a dzieje 
się to w takich rozmiarach, że im wię­
kszy postęp w dziedzinach życia mate- 
ryalnego, tóm większóm też się zdaje co­
fanie się i upadek w dziedzinie owych 
wyższych dóbr. Szczególnie charaktery­
styczny dowód na to widzimy w rozli­
cznych obelgach i zniewagach, któremi 
właśnie w naszych czasach często zarzu­
canym bywa wszystko, co jest katolickie, 
w obelgach i zniewagach, jakie dawuiej- 
sze, duchem clirześciańskiój religii owia­
ne czasy nie zuały i których nie byłyby 
zniosły.
P ' Zbawieniu duszy wielu grozi wsku­
tek tego najwyższe niebezpieczeństwo; 
ale przez to są także państwa i mocar­
stwa zagrożone i nie mogą pozostać nie- 
tkniętemi ; albowiem gdzie obyczaje i 
urządzenia przestały być chrześciańskie- 
mi, tam chwieją się wszystkie podstawy 
wszelkiego porządku społecznego. Do 
obrony i zapewnieuia publicznego ładu i 
pokoju społeczeństwa pozostaje tylko bru­
talna siła. Ale komuż nie wiadomo, jak 
ona jest wątłą, gdy religia nie da jój 
pomocy, jak jest zdolną do wytworzenia 
służalczości, ra nie swobodnego posłu­
szeństwa i jak w swém własnóm łonie 
kryje zaród najgorszych przewrotów? 
Wielu smutnych rzeczy w tym względzie 
doświadczyło nasze stulecie i nie wie­
my, czy nas nie czeka coś jeszcze 
gorszego.

Naszym obowiązkiem przeto jest, a wy­
magają tego same stosunki czasu sta­
nowczo, aby szukać środków zaradczych 
tam, gdzie one istnieją. Są niemi : zapa­
trywania, odpowiadające naukom cłirze- 
ściaństwa i życie podług zasad chrze- 
ściaństwa, tak dla jednostek, jak dla 
ogółu. To jedynie może nam pomódz 
w obec złego, które nas otacza, i to je­
dynie może nas ustrzedz od niebezpie­
czeństw, które nas czekają.

My atoli, Czcigodni Bracia, nie mo­
żemy z Naszej strony niczego pominąć, 
coby owe chrześciańskie usposobienie 
w myśli i w czynie ludów przywrócić, 
zdołało. Już przy innych okazyach 
zwracaliśmy na to niejednokrotnie uwagę; 
wydaje się Nam atoli pożytecznóm, że- 
byśtny w niniejszym liście okólnym ob- 
szerniéj o tem traktowali, rozwodząc się 
specyalniéj o obowiązkach, jakie stosunki 
i czas katolikom nakładają. Jesteśmy 
bowiem przekonani, że nic tak nie służy 
dobru ludów, jak właśnie sumienne wy­
konywanie owych obowiązków. Wszy­
stko, nawet najważniejsze i najświętsze 
sprawy, zdają się obecnie być zakwe- 
styonowane; i bardzo łatwą jest rzeczą, 
że w jednym lub drugim punkcie popada 
się w błąd lub w zwątpienie. Naszém 
zadaniem, Czcigodni Bracia, jest pouczać 
i napominać, stósownie do czasu, iżby 
wszyscy znaleźli drogę prawdy.

¿Nie podlega żadnój wątpliwości, że 
wyznawcy religii katolickiej mają liczniej­
sze i ważniejsze obowiązki co do życia 
praktycznego, aniżeli ci, co wielkiego dobra 
tój wiary wcale nie posiadają, lub tylko 
w części je mają. Ponieważ Chrystus

Pan, Twórca naszego zbawienia, rozkazał 
apostołom głosić ewangelią św. wszy­
stkim istotom, przeto nałożył też na wszy­
stkich ludzi obowiązek, aby to, co 
nauczane bywa, przyjęli i w to wierzyli; 
i właśnie powinno być uzyskanie szczę­
ścia wiecznego przywiązaue do tego zo­
bowiązania. „Kto wierzy i jest ocbrzco- 
ny, ten zbawion będzie, a kto nie wierzy, 
będzie potępiou.“ (Mar. 16. 16.) Atoli 
każdy, który przyjął, jak to jest jego 
obowiązkiem, wiarę chrześciańską, jest 
bez wszystkiego także dzieckiem i pod­
danym Kościoła a tem samem członkiem 
najwspanialszego i najświętszego, jakie 
istnieje, społeczeństwa, którem jako Na­
miestnik niewidzialnój Głowy, Jezusa 
Chrystusa ma kierować i nad uiem |pano- 
wać Papież rzymski.

Jeżeli zaś już społeczeństwo, w którem 
się urodziliśmy i wychowaliśmy, z natury 
zobowiązaui jesteśmy kochać szczególną mi­
łością lto tak, że każdy prawy obywatel musi 
być gotów ojczyzny swój nie tylko bronić, 
ale nawet, gdy potrzeba, radośnie śmierć 
za nią ponieść, — o ileż więcój muszą 
chrześcianie być oddani Kościołowi w 
miłości i wierności! Toż Kościół jest 
miastem świętem żywego Boga, synem 
Boga na ziemi, który, podczas pielgrzym­
ki swój na ziemi, także ze swój strony 
wychowuje ludzi dla Boga i do zbawie­
nia w niebie doprowadza! Jeżeli więc 
naszą ziemską ojczyznę, która nam nasze 
śmiertelne życie dała, kochać musimy, to 
winniśmy widocznie o wiele większą mi­
łość Kościołowi, któremu zawdzięczamy 
życie, nie mające końca; albowiem słu­
szna jest, abyśmy wyższym duchowym 
dobrom dawali pierwszeństwo przed do­
brami ciała i aby nam nasze obowiązki 
względem Boga więcój na sercu leżały, 
aniżeli obowiązki względem ludzi.

Zresztą nie powinniśmy zapomiuać, 
że nadprzyrodzona miłość do Kościoła 
i przyrodzona miłość do ojczyzny, w 
gruncie rzeczy są siostrami bliźnięcemi, 
i obie mają jeduego i tego samego ojca., 
to jest Boga samego. Przeciwieństw 
pomiędzy obiema więc być też nie może. 
Winniśmy i musimy więc z jednój strony 
kochać siebie samych, naszym współbra­
ciom dobro świadczyć, ojczyznę, w którój 
się urodziliśmy, i zwierzchność miłować; 
ale obok tego nie, powinniśmy zapominać, 
że należy miłować Kościół, jako naszą 
matkę, i Boga samego najserdeczniejszą, 
jakiój zdolni jesteśmy, miłością.

(Ciąg dalszy nastąp'.)

Z dzienników rosyjskich.

Rok 1889. Wszystkie dzienniki ro­
syjskie, poświęcają obszerne artykuły 
wszelakim sprawom z roku ubiegłego. 
Mamy więc ocenę działalności politycznój, 
finansowój, administracyjnej, naukowój, 
literackiój i t. d., i t. d. oeiśle rzeczy 
biorąc, nie jest to nawet ocena pracy 
społecznej i państwowej z roku ubiegłego, 
ale po prostu zsumowanie wybitnych 
faktów z życia państwa rosyjskiego 
przez ciąg 365 dni. A więc jest mowa 
o reformie ziemskiój, o naczelnikach 
ziemskich, o wprowadzeniu U3taw sądo­
wych w prowiueyach nadbałtyckich, o 
zarządzeniach państwowych w sprawie 
włościan, przesiedlających się z jednój 
gubernii do drugiój, o szkołach profesyo- 
ualnych, o konwersyi pożyczek zagrani­
cznych, o obligach premiowych Banku 
szlacheckiego i t. d. Niepodobna nawet 
w streszczeniu, powtórzyć artykułów 
specjalnych, poświęconych każdemu z wyż 
wymienionych przedmiotów. Ograniczymy 
się dzisiaj na przytoczeniu ustępów 
z artykułów dziennikarskich, poświęco­
nych życzeniom, jakie składają na rok 
przyszły. Tu wyraża się to, czego t. zw. 
kierownicy opinii publicznej pragną na 
przyszłość, oczywiście ze względu na po­
trzeby społeczeństwa.

I tak „Now. Wr.“ pisze między in- 
nemi, co następuje:

Daj Boże, żebyśmy w roku przyszłym 
wojowali jedynie na polu pracy produkcyjnój 
i walczyli tylko na arenie wewnętrznej, do- 
mowćj pracy i roboty. Rok ubiegły dużo 
pracował nad zapewnieniem pokoju, niechże i 
następca jego, pracując dalój w tym kierunku, 
dojdzie do postawienia na porządku dziennym 
sprawy ogólnego rozbrojenia. Ciężar uzbro­
jeń coraz bardziój daje się ncznwać ludom 
Europy. Niechże raz dojdziemy do pewnych, 
ściśle określonych granic pod tym względem. 
Wielkim rokiem historycznym w kronikach 
rozwoju cywilizacyi będzie ten, co wynajdzie 
praktyczny sposób rozwiązania tego groźnego 
pytania. Pozostałe nasze życzenia będą już 
nie tak trudne do spełnienia.

Finanse nasze wzmacniają się, sprawy 
wewnętrzne weszły na praktyczną drogę za­
spokojenia potrzeb lokalnych środkami naj- 
prostszemi, a wszystko pozostałe może być 
osiągnięte wspólną pracą ludzi rosyjskich dla 
dobra wspólnego. Na robocie tój nie zbywa 
nigdy. I dobrze. Pracujmy więc, a obda­
rzymy przyszłość dobremi drogami wodnemi, 
bezpiecznemi drogami fcelaznemi, powiększoną 
jeszcze bardziój liczbą szkól, a zarazem po­
staramy się jeszcze bardziój odgrodzić się od 
kochających i niekochających nas cudzoziem­
ców. Ale wszelka robota wymaga sil, siła 
zaś polega na ogólnój zgodzie i zdrowiu. 
Niechże więc rok nowy, mający za plecami 
tak świetne przykłady, nie zaniecha troski o 
naszą zgodę obywatelską i społeczną, a nadto 
obdarzy nas wielkióm szczęściem na ziemi — 
zdrowiem.

„Nowosti“ piszą:
Rok 1890 rozpoczyna sobą nowe dziesię­

ciolecie ; jest to ostatni dziesiątek bieżącego 
stulecia. Nie będziemy przypominali tych na­
dziei i dążeń, z jakiemy rozpoczynaliśmy ósmy 
dziesiątek XIX wieku. Przedwczesną tóż by­
łaby ocena tego, cośmy przez ciąg tego ósmego 
dziesiątka osiągnęli. Wszelako wolno jest wy­
powiedzieć życzenia, żeby nie tylko rok nowy 
przyniósł nam „nowe szczęście“, ale żeby i 
cały dziesiątek dziewięćdziesiąty wypadł ko­
rzystnie dla Rosyi, żeby zapewnił jćj potężny 
rozwój ogólny, podniósł jój sławę oraz mo­
ralną i umysłową powagę pośród ucywilizo­
wanej ludzkości. Pierwsze lata stulecia bie­
żącego przyniosły dużo światła i były bardzo 
pomyślne dla państwowego i społecznego roz­
woju ojczyzny naszój. Niechże szczęśliwem, 
a świetlanem będzie i zakończenie tego stu­
lecia.“

„St. Peters. Wied.“ po krótkim po­
glądzie retrospektywnym na wypadki po­
lityczne z reku ubiegłego, piszą w zakoń­
czeniu, co następuje:

Tak więc, dzięki decyzyi monarchy, która 
orzekła o sytuacyi politycznój w Europie, roz­
poczynamy rok 1890 z nadziejami długo­
trwałego pokoju. To pocieszające przeświad­
czenie pozwala naszój ojczyźnie skupić całą 
swą uwagę około roboty wewnętrznój, około 
udoskonalenia samych siebie, około rozwoju i 
samopoznania we wszelkich kierunkach i ste­
rach działalności państwowej i społecznój, 
zwłaszcza zaś ziemskiój, którą czeka rady­
kalna reforma.

W obec tego, widoki pokoju nabierają do­
niosłości specyalnój i należy je witać z nale­
żytą radością, silą i serdecznością. Witajże 
nam przeto nowy roku pokoju !

Sprawy sejmowe.

Z rozpraw parlamentu.
Berlin. 16 stycznia.

(44 posiedzenie.)
Marszalek Leoetzow zagaja posiedze­

nie o godzinie 1 minut 30 w połu­
dnie przy licznym udziale posłów i pu­
bliczności.

Za stołem ministeryalnym zasiadają 
ministrowie: dr. Boetticher, Stephan, se­
kretarz stanu Maltzalm i inni.

Izba przystępuje do obrad nad etatem 
poczt w drugiem czytaniu.

Komisya zaproponowała odrzucenie 
wniosków posłów Richtera i Singeru, żą­
dających podwyższenia pensyi dla niż­
szych urzędników pocztowych i zaleca 
wniosek członka frakcyi cesarskiój, baro-

na Ow, w tym samym podany duebu, 
ale nie wyrażający żądania, lecz życzenie.

Narodowo-liberalny dep. Kalle stawia 
jeszcze wniosek o ustanowienie etatu do­
datkowego na dodatki dla niższych urzę­
dników i zaleca zarazem rządowi stałe 
podwyższenie pensyi dla niższych urzę­
dników.

Dep. dr. Buumbach (wolnom.) z rado­
ścią wita powyższy WBiosek, jak każdy, 
który ma na celu polepszenie doli niższych 
urzędników.

Sekretarz stanu ;dr. Boetticher zwal­
cza żądanie’uchwalenia jednorazowych do­
datków, wobec wniosku zaś posła Kalle 
oświadcza, że jest ou dlań sympatycznym, 
ponieważ uważa, że parlament chce po­
przeć rząd w zamiarze jego dotyczącym 
ogólnego podwyższenia pensyi urzędników. 
Minister wyraża nadzieję, że odnośny 
projekt już w przyszlój sesyi będzie przed­
łożonym.

Dep. dr. Windthorst dowodzi, że trze­
ba koniecznie złe natychmiast usunąć po­
nieważ obecne położenie niższych urzę­
dników jest uader smulnem. Ponieważ 
jeduak wnioski posłów Richtera i Baum- 
bacha, oraz wniosek posła Kalle wielką 
mają doniosłość pod względem finansowym, 
przeto mówca wnosi o odesłanie ich do 
komisyi dla jak najspieszniejszego zała- 
twieniasię z niemi. Gdyby położenie niż­
szych urzędników już teraz uie było tak o- 
płakanem, to oświadczenie miuistra było­
by dlań wystarczającem.

Dep. Helldorft (kons) w podobnym 
przemawia duchu i żąda odesłania wnio­
sków do komisyi.

Dep. Richter (wolnom.) stwierdza, że 
nigdzie chleb nie jest droższym jak wła­
śnie w Niemczech. W takim razie nale­
ży też podwyższyć pensye niższych urzę­
dników, żeby mogli ten drogi chleb za­
płacić, dla tego zaleca również odesłanie 
wniosku do komisyi.

Członek frakcyi cesarskiój Kardorff 
protestuje energicznie przeciwko zarzutom 
podniesionym przez posła Richtera, jako­
by zła polityka ekonomiczna rządu spo­
wodowała podrożenie cen środków spoży­
wczych i również jest za przekazaniem 
wniosków komisyi.

Izba przystępuje następnie do obrad 
nad żądaniem rządu, dotyczącem budowy 
nowego pałacu dla cesarza w Frankfur­
cie nad Menem, w którymby się także 
mieścił gmach pocztowy.

Sprawozdawca komisyi członek cen­
trum dep. Lingens, wnosi o skreślenie 
w pozycyi „I rata 535,500 marek“ słów 
„I rata“ i uchwalenie zamiast powyższój 
sumy tylko 235,500 mr.

Tymczasem sekretarz stanu dr. Ste­
phan oświadcza, że cesarz zrezygnował 
z pałacu, inny zaś projekt w tói sprawie 
nadesłanym zostanie przyszłemu parla­
mentowi.

Parlament sprawę tę załatwił w myśl 
żądania komisyi.

Bez większój dyskusyi przyjęto pozy- 
cye dotyczące funduszu inwalidów pań­
stwa, jako też znaczną większością gło­
sów wniosek wolnomyśinego posła Broe- 
mela, według którego rządy związkowe 
powinny w przyszłości wszystkie zmiany 
urzędowego spisu towarów, podpadających 
taryfie celnój, podawać w „Centralblatt 
für das D. Reich“ na 4 tygodnie przed 
zaprowadzeniem zmiany.

Poczem parlament odroczył się do ju­
tra godziny 1 w południe dla obrad nad 
projektem dotyczącym budowy nowyeh 
parowców w pierwszem czytaniu.

Berlin, 17 stycznia.
<45 posiedzenie.)

Marszałek Levetzow zagaja posiedze­
nie o godzinie 1 minut 20.

Przy stole rady związkowój zasiadają : 
minister Bötticher i inni.

Izba i galerye średnio obsadzone.
Na porządku obrad stoi pierwsze czy­

tanie projektu, odnoszącego się de urządze­
nia i utrzymania regularnego połączenia za 
pomocą parowców pocztowych z Wschodnią

Afryką, na co państwo ma udzielić ro» 
czufcgo dodatku 900,000 marek.

Deputowany dr. Bamberger (wolnom). 
zauważa, że usposobienie Izby nie wróży 
dla projektu nic dobrego, że opinia publi­
czna także Diedawno skłaniała się ku 
twierdzeniu, iż projekt ten nie nadejdzie 
już do parlamentu. Jeżeli to oczekiwanie 
się nie spełniło, to może rząd kierował 
się myślą, że jeżeli obecny parlament pie­
niędzy nie udzieli, to nie uczyui tego nie­
zawodnie i następny. Mówca przedstawia 
następnie brak znaczenia linii do Samoa 
i Korei i wyraża powątpiewanie, aby 
Wschodnia Afryka miała przyszłość przed 
sobą, któraby usprawiedliwiała wydatek
9 milionów. Mówca oświadcza dalój, że 
gdyby mu pozostawiono wybór, wołałby 
jeszcze loteryą ua „Schlossfreiheit“, ani­
żeli kolonie. Cały wywóz do Wschodniój 
Afryki — 3000 beczek — możnaby, zda­
niem jego, przesłać na jeduyui okręcie.

Sekretarz stanu dr. Stephan uważa, 
że dr. Bamberger umie rzeczy zajmująco 
przedstawiać, lecz że zdaje mu się, iż on 
(dr. Stephan) przewyższa go w dokładno­
ści przedstawienia. Mówca stara się 
wykazać wysokie znaczenie liuii koreań- 
skiój na podstawie sądów z angielskiój 
strony, między niemi augielskiój Izby 
hatidlowój. Nowa linia nie ma ograni­
czać się na samym Zanzybarze. Mówca 
obstaje przy twierdzeniu, że kolonie nie­
mieckie dojdą do wielkiego znaczenia i 
zapytuje, czy się zamierza wszystkie owe 
terytorya podarować Anglikom i Portugal­
czykom. Dla rozwoju kolonii koniecznem 
jest—zdaniem dr. Stephana — dobre połą­
czenie z ojczyzną. Wywóz jedynego fiie- 
mieckiego domu handlowego w Mozam­
biku oblicza mówca na sumę 693,000 
marek.

Po nim przemawia dep. Hobrecht (nar. 
lib.), który jako przewodniczący wsclio- 
duio-afcykańskiego towarzystwa, ma ta­
kże znaczny udział w jego sprawach. 
Przyznaje on, że polityka kolonialna jest 
główną przyczyną do projektu i wskutek 
tego mowa jego cała stanowi głównie 
hymn pochwalny dla tejże polityki, którą 
stara się przedstawić jako obowiązek na­
rodowy, przykazanie ludzkości i wynik 
trafnój, daleko sięgającój polityki ekono- 
micznój oraz owoc głęboko sięgającego ruchu 
pomiędzy ludem. W końcu mówca wnosi o 
przekazanie projektu komisyi budżetowej.

Dep. dr. Windthorst zwraca uwagę 
na niezdrowy klimat Afryki wschoduiój, 
która z tego powodu nie może nigdy stać 
się użyteczną kolonią. Gdyby linie pa- 
rowcowe były tak donośne, jużby były 
firmy hamburskie — zdaniem mówcy — 
same zebrały potrzebne pieniądze. Pań­
stwo nie jest na to, aby spekulować i 
nie ma tóż na to potrzebnych pieniędzy. 
Mówca radzi, aby rozstrzygnięcie w tej 
sprawie zostawić przyszłemu parlamen­
towi a tymczasem będzie naród mógł roz­
ważyć, czy ze chce udzielić Hamburgowi 
tój subwencyi.

Dep. Helldorff (konserwat.) zastrzega 
się przeciw twierdzeniu, jakoby projekt 
wniesiono jedynie w interesie pojedyn­
czych firm. Gdy się patrzy na rozmaite 
wycieczki i zbytek, który panuje w Niem­
czech, niepodobna pomyśleć, że braknie 
pieniędzy. Mówca zgadza się na wnio­
sek przekazania projektu komisyi.

Dep. Nobbe (str. rz.) jest tego zdania, 
że Niemcy już są w Wschodniój Afryce 
„narodowo zobowiązani.“ Dokąd Anglia 
dąży, pokazuje jej bezwzględne postępo­
wanie z Portugalią.

Dep. dr. Virchow (wolnom.) oświad­
cza, iż nie jest przeciwny bronieniu inte­
resów w Afryce, ale ich tam dotąd je­
szcze nie widzi, należy je nasamprzód 
stworzyć. Jeżeli Niemcy chcą utrzymać 
się przy Wschodniój Afryce, natenczas 
potrzebną jest bez wątpienia komunika- 
cya parowcowa.

Dep. (jechelhauser (nar. lib.) usiłuje 
wykazać, że klimat tamtejszy nie jest 
bynajmniój tak zabójczy, jak go przed­
stawiono.

Na tem kończy się dyskusya. Izba

Miłosierdzie w ParyżiP
przez

X. B. K.

„W owym Paryżu hałaśliwym, który 
więcój niż niegdyś, więcój niż “za pano­
wania Ludwika Filipa, więcój niż za 
drugiego cesarstwa, zdaje się być miej­
scem zepsucia, najgorszém na całym 
świecie, w owym Paryżu, gdzie wolność 
zamieniła się w rozkielznanie, dokąd 
obcy przybysze przynoszą swój pieniądz, 
swoją niemoralność, swoje zepsucie, aby 
późniój oczerniać łatwość obyczajów fran- 
cuzkich, trzeba niekiedy opuścić bulwary, 
elizejskie pola, kawiarnie zatrute absyn­
tem, owe teatra, edeny, owe miejsca, 
gdzie cześć się sprzedaje, i pójść w odle­
głe przedmieścia, zapukać do bramy 
domów opuszczonych, na pozór smu­
tnych, bez oznak i emblemów, dyskre­
tnych, jak dobroczyńcza bezimienny. 0 
każdój godzinie dnia i nocy brama się 
otwiera, bo tutaj gościnność nie śpi. Na 
ścianach kurytarzy wisi krucyfiks, którego 
municypalność paryzka jeszcze nie roz- 
kruszyla, w sypialniach łóżko przy łóżku,

*) Wyjątek z dzieła .La Charité privée à 
Paris. Hachette et Comp, 1887,

bo każdy kącik tutaj wyzyskano, gdyż 
co chwilę ktoś zapuka do bramy ; w sa­
lach wspólnych mieszkańcy się gromadzą, 
ogień bucha na kominie, w kuchni przy­
gotowują strawę; w infirmeryi cierpią 
chorzy; gdy się promień słońca pokaże, 
maleńki ogródek zapełnia się szukającymi 
powietrza i światła; wszędzie błyszczy 
ład i porządek; czystość zapobiega wy­
buchowi chorób zakaźnych. Schronienie 
to ciche, zaledwie szmer stłumiony do­
chodzi z zewnątrz. Życie indywidualne 
wolnem jest, życie wspólne uregulowane; 
o pewnój godzinie wstają, jedzą, idą na 
spoczynek.

Czy mieszkańcy są szczęśliwymi ? 
Nie wiem; lecz są spokojni o byt swój, 
bo ten dom nigdy nie wyrzuca tych, któ­
rych przyjął.

Czóm są owi mieszkańcy? Niestety 
świat lekkomyślny od nich się odwraca, 
bo budzą wstręt, są t, Łazarze, którzy 
nie zdołali zmiękczyć bogacza złego. Sta­
rzy, kalecy, wyrzutki społeczeństwa, któ­
rych publiczne schronienia nie mogły 
Przyjąć; nieuleczalni, trawieni przez ra­
ka, których jak ofiarę pewną pożera stra­
szna choroba. Dla czegóż nie przyjęto 
ich we wielkich szpitalach miejskich? 
Bo tam nie masz miejsca, bo nieszczęśli­
wi wiedzą, że sztuka lekarska nie ma 
środków na ich uleczenie, a religia ma 
słowa miłości, pociechy i nadziei. Wi 
dzisz tam dzieci, podjęte ze śmietnika, -

kałuży zepsucia i upadku; dzieci zaka­
żone moralną zarazą, trudniejszą do ule­
czenia, niż zaraza fizyczna. Aby te bie­
dne dzieci wyrwać z otchłani zepsucia, 
które ich nęci, bo przenikło je do głębi, 
do tego potrzeba ciepła miłości, potęgi 
poświęcenia, które przed żadną nie zadrży 
trudhością.

Ci, którzy poświęcili się temu zada­
niu, należą do zgromadzeń zakonnych; 
czyny miłosierdzia nie przeszkadzają im 
w modlitwie; modlą się za tych, których 
leczą i pielęgnują; modlą się za tych, którzy 
ich prześladują i przeklinają, w istotach 
ludzkich widzą jedynie cierpienia duszy 
lub ciała, starają się ukoić, uleczyć jedno 
lub drugie. Ich nazwiska? Nazwisk nie 
mają; nazywają się brat Kajetan lub 
siostra Magdalena od Zbawiciela. Mi­
łość oddzieliła ich od świata, wracają 
tylko doń, by szukać nieszczęśliwych, 
aby ich wspierać, lub szukać środków 
wsparcia dla nich. Poświęcenie bez gra­
nic, trud i mozół, wstrętne nieraz zajęcia 
około chorych w domu; na ulicy spoty­
kają obojętność, czasem wzgardę, wokoło 
nich wicher niewiary grozi zniszczeniem 
ich przytuliskom, ochronkom, grozi roz­
wianiem nieszczęsnych biednych i chorych, 
by ich na pastwę oddać burzom.

Zkąd się biorą ei bohaterowie miło­
sierdzia?

Zewsząd, ze wsi, z miasta. Pomię­
dzy nimi widzę kapłanów, żołnierzy, wie-

śniaków, adwokatów, profesorów; wśród 
nich znajdziesz służące, robotuice, córki 
mieszczańskie, córki ¡Jer wyższych i pa­
nie z domów magnackich, które pamię­
tają może jeszcze świetne bale i zabawy, 
na których jaśniały blaskiem urody i na­
zwiska, zanim nauczyły się wodą gojącą 
rany uleczać lub czyścić bandaże cho­
rych; wiele ich tam znajdziesz.

Siostro Maryo, poznałem cię ; gdy Ma­
tka przełożona nazwisko moje ci powie­
działa, zadrżałaś i głowę spuściłaś, ja- 
kobyś twarz twoję ukryć chciała -pod 
białe skrzydła twojego welonu.

Twój wuj jónerat... był blizkim kre­
wnym moim; w latach dziecinnych bawi­
łem się czasem z twoją matką, byiiśmy 
prawie w jednym wieku. Znałem cię ma­
leńką, znałem cię jako dziewicę; czy pa ■ 
miętasz ów wieczór, gdyś mi śpiewała 
„Pożegnanie“ Szuberta ? Uroczą byłaś 
wówczas; brat twój, hrabia, ma znacze­
nie w świecie; życie nęciło cię tysiącem 
pokus.

Gdy zostałaś pełnoletnią, mówiono: 
„czas, abyś poszła za mąż.“ Odpowie­
działaś na to: „zostanę oblubienicą tego, 
który rzekł: „błogosławieni miłosierni“ 
i będę pielęgnować jego biednych.“ Przy­
wdziałaś habit ostry i ciężki, obcięłaś py­
szne sploty złotych włosów — czy wiek 
je posrebrzył? nie mogłem dojrzeć — zo­
stałaś matką tych, co płaczą. Bladość 
klasztoru pokryła lice twoje, które nie

straciły uroku niewinności z lat dzie­
wczęcych, twoja dłoń miękka zgrabiała, 
pokryła się zmarszczkami, "bo ściele te­
raz posłania ubogim, rany i wrzody opa­
truje, zamiata podłogę szpitalną.

Nieszczęśliwi patrzą na ciebie z czu­
łością, gdy przechodzisz przez sale szpi­
talne dla każdego mając słówko pocie­
chy. Gdy młodą byłaś, Siostro Maryo, 
w domu twój matki, w domu z ogrodem 
uroczym byłaś smutną i zamyśloną; kie­
dym cię spotkał po latach dwudziestu, 
zdajesz mi się wesołą, ożywioną, śmiejącą 
prawie; pobudzasz twych chorych do 
śmiechu. Siostro Maryo, siostro i ku­
zynko moja, nigdy twoje oczy nie ujrzą 
tych kart, dla tego wolno mi nazwać cię 
świętą!.........................................................

Czy dusza Paryża schroniła się do 
owych domów ? Tak mi się zdaje; du­
sza dobroczynna, gotowa do poświęceń, 
pragnąca doskonałości, do którój się zbli­
ża, bo zdołała się odłączyć od Paryża 
zmysłowego, którego wyrzutki są przed­
miotem jej starań i miłości. Pociesza­
jący to objaw, że, podczas gdy lekko­
myślność paryzka święci bachaoalie, mi­
łosierdzie w szacie pokutniczój błyszczy 
po nad zmysłową bezmyślnością, jak ognik 
po nad kałużą.

Cześć miłosierdziu chrześciańskiemu!“



projekt ten oddaje komisyi budżetowej. 
Następne posiedzenie jutro o godz. 1.

Na porządku obrad wniosek dep. Hue- 
nego, odnoszący się do służby w*>jskowćj 
duchownych; wnioski dr. Windthorsta, 
odnoszące się do ustawy o ekspatryacyi 
duchownych i o wolności religijuój w 
koloniach i wnioski o wykaz uzdoluienia 
rzemieślników.

Koniec o godzinie 5.

KORESPONDENCYE.
Gniezno, 17 »tycznia.

(Wojsko w Uuieżnie — a wojsko w Inonroibi- 
wiu. — Tymczasowe koszary i tymczasowe ba­
raki. — lutlucuza w Gnirżuie. — f Ksuplz K.

Spychalski.)
(J. R.) Teraz już nie ulega wątpli­

wości, że do Gniezna z dniem 1 kwie­
tnia r. b. przybędzie pułk dragonów nr. 
12 z Frankfurtu nad Odrą, i że począt­
kowo tak ludzie, jak kouio mają być 
rozlokowani prywatnie po obywatelskich 
domach i podwórzach. Starszy burmistrz, 
pan Machatius, wzywa w tygodniku 
urzędowym obywateli, aby wcześnie za­
jęli się przygotowaniem miejsca dla koni 
i ludzi i wcześuie do władz miejskich się 
zgłaszali. O ile uii wiadomo, to amato­
rów jest dużo, a o jednym przedsiębiorcy 
mówiono mi, że gotów jest przyjąć 200 
dragonów z rumakami.

Procedura w Gnieźnie jest prosta —
1 zanim staną nowe koszary, ludzie i ko­
nie mieścić się będą prywatuie za odpo- 
wieduią opłatą serwisu, i wszystko pój­
dzie gładko, a nawet i starszyzna dra- 
gońska znalazła zupełne pomieszczenie, 
tak zwyczajne, jak nadzwyczajne. Tym­
czasem zaś władze wojskowe zajmą się 
pobudowaniem odpowiednich koszar i 
stajni, a usłużny magistrat nieomieszka 
pospieszyć z bezpłatną ofertą potrzebnego 
pod koszary terenu.

łnaczćj dzieje się w sąsiednim Ino­
wrocławiu, który otrzymuje 2 bataliony 
piechoty. Tam koszary stanąć mogą do­
piero za 5 lat i to dopiero za pięć lat 
od 1 października roku bieżąeego, a więc 
dnia 1 października 1895. Na te lat 
pięć mają wybudować koszary tymczaso­
we prywatni przedsiębiorcy i mają to 
opus dokonać do 1 października r. b. — 
ale cóż zrobić z dwoma batalionami aż 
do 1 października r. b. ? To jest ważne 
pytanie.

Według mojego owczarskiego rozumu, 
należałoby na te pól roku owych piechu­
rów zatrzymać tam, gdzie są aż do 1 
października, aby prywatni przedsiębiorcy 
mogli wybudować tymczasowe koszary na 
lat pięć.

Ale owczarski rozum nie przystaje 
widać do rozumu wojskowego, który po­
wiada, że skoro uchwalone jest, że one 
dwa bataliony pójdą od 1 kwietnia do 
Inowrocławia, to muszą iść do Inowro­
cławia, choćby się w oszańeowanym obo­
zie przez te pól roku mieścić miały.

Zajęto się tedy w mieście Inowro­
cławiu tymczasowem pomieszczeniem onych 
piechurów. Dla 500 znaleziono kwatery 
po jednemu i po dwóch u obywateli — 
dla 300 znaleziono kwatery większe po 
10 i wyżćj — ale dla 300 jeszcze bra­
knie. Ale i to nic nie szkodzi, od czego 
magistrat ? Magistrat inowrocławski po­
stanowi! złemu zaradzić i dla tych 300 
wybudować baraki jeszcze tymczasowniejsze 
od onych tymczasowych koszar na lat 5, 
bo tylko na pół roku!

IV tych dniach toczyła się w tćj 
kwestyi rozprawa w radzie miejskićj. 
Prześwietny magistrat inowrocławski chciał 
bulować aż trzy baraki — a obliczy wszy 
koszta tćj budowy na 30,000 marek wy­
rachował, że potrzeby na to 10,000 ma­
rek subwencyi miejskićj — którą radzi 
dać bez namysłu, bo z nowego nabytku
2 batalionów spodziewać się można, iż 
miasto co dzień mieć będzie około 600 m. 
brutto (po 50 fen. na żołnierza), z któ­
rych czysty zysk będzie znaczny. Tym­
czasem członek komisyi pan Grossmac i 
pan Czapla, obaj Polacy, udowoduili, że 
nie potrzeba trzech barak, lecz tylko 
dwie, i że subwencya nie Dotrzebuje wy­
nosić 10,000, lecz że wystarczą 6600 
marek. Na co tćż większość rady miej­
skićj inowroclawskićj się zgodziła, a 
wniosek magistratu ku wielkiemu niezado • 
woleniu pana burmistrza Hpadł.

I niech kto powie, że Polacy nie mają 
zmysłu administracyjnego i nie umieją 
lepićj liczyć od Niemców. W miejsce 
ustępujących z rady miejskićj Polaków 
wybrano nowych, pomiędzy nimi pana 
radzcę zdrowia, dr. Rakowskiego, który 
mimo różnych zajęć urzędowych, zastąpi 
nam pana dyrektora Lucyana Grabskiego. 
Pan L- Grabski, który z wielkićm po­
święceniem dla miasta pracował i był za­
stępcą przewodniczącego, oświadczył, ku 
wielkićj żałości miasta, że dłnżćj do rady 
należeć nie może.

Po tej mimowolnej wycieczce do Ino­
wrocławia, dokąd mnie zaprowadziły tym­
czasowe baraki, wracam do Gniezna, 
gdzie influenza porządnie nam się daje 
we zuaki, tak, że nawet dziwią się, iż 
od 1 kwietnia ma odwagę osiedlić się 
u nas wojskowy urząd prowiantowy 
„Provinzialamt.“

Zachorowali i dotąd cierpią pan dr. 
Kugler i chirurg powiatowy, p. dr. Lau- 
dowicz, dwaj pozostali Polacy ledwo po­
dołać mogą praktyce w mieście i okolicy 
—- senior naszych Eskulapów, pan dr. 
Wieczorek, nawet pojazdem nie może do-

ecłuć do wszystkich, którzy pragną jego 
doświadczoućj pomocy. To samo powie­
dzieć można o dr. Kaszlińskim.

W semiuaryum ducbownem zmarl dzi­
siaj w nocy dyakon ks. Kaźmierz Spy­
chalski z Ostrowa, który za kilka mie­
sięcy miał być wyświęcony na kapłaua; 
umarł na zapalenie płuc połączone z wy- 
siąkiem. Choruje jeszcze w seminaryum 
dwóch dyakonów :
Wuętkowski, na prowincji zaś chory jest 
ciężko ks. dyakon Mauthey z Wałcza.

Nasi szanowni kapłani od fary i tumu 
albo już wrócili, albo powoli wracają do 
zdrowia. Za to influenza sroży się na 
przedmieściach i po wsiach okolicznych.

P. S. W ostatnićj chwili dowiaduję 
się, że walne zebranie przedwybor­
cze na powiat gnieźnieński odbędzie się 
duia 26 stycznia w niedzielę o godzinie 
4 po południu w hotelu europejskim. Na 
zebranie to zjedzie nasz poseł (guieź .ień- 
sko witkowsko-wągrowiecki) p. dr. Julian 
Ch-lmicki, który mimo rozliczuych zajęć 
w sejmie pruskim i parlamencie niemie­
ckim przyobiecał zjechać ze sprawozda­
niem poselskićm. Jest nadzieja, że pau 
dr. Chelraicki i nadal maudat poselski do 
parlamentu zatrzyma.

Lwów 14 »tycznia. 
(Akcya r.tuukowe).

(a) Na dalszćj konfereucyi, odbytćj 
przed kilku dniami w namiestnictwie przy 
udziale delegatów wydziału krajowego i 
namiestnictwa, uchwalouo, aby wydział 
krajowy wystósował w sprawie dalszćj 
akcyi okólnik do wszystkich prezesów rad 
powiatowych, a nadto uchwalono asyguo- 
waó powiatowi sanockiouiu dawuićj przy­
rzeczoną zapomogę w kwocie 5000 złr. 
Okólnik, o którym mowa, został tćż już 
rozesłany. Domaga się w nim wydział 
krajowy od prezesów rad powiatowych 
odpowiedzi na następujące pytania: 1) 
Jaka jest różuica między obecnym sta­
nem koni i bydła rogatego w gminach,

zajęły tę wyspę 2R maja r 1878 Tego 
dnia komendant turecki odd.ł fortecę ko­
mendantowi austryackiemu i z załogą 850 
żołnierzy opuścił wyspę. W. Hoita przy­
stała ua ten układ, aby tego dosyć ważnego 
pod względem strategicznym miejsca nie 
oddić Serbom. Dziś, odcięta od Danaju 
Bulgaryą Turcya tćm mnićj pragnąc może 
zwrotu Ada-Kaleh. Przebywając kilka

dla każdego Słowianina i jednostronne 
wy-howanie w ciągu całych wieków, 
szkodliwe wpływy wrogiego slowiańszczy- 
źuie zachodu Europy.... Już widoczną 
jest zmiana i w zapatrywaniach i w są 
dach Polaków o Rosyi i o stosunku ich 
do państwa i Darodu rosyjskiego. Ażeby 

[ jednak osiągnąć cel, zarówno dobroczyuny 
dla Rosyi, jak i dla Polaków, nie mo-

i o wysianiu barona Grsvenreutha, ce­
lem zabezpieczenia drogi z Mpwapwy do 
Bagamoyo.

Sprawozdanie z dnia 28 listopada do­
nosi, że Simbodja, najpotężniejszy na­
czelnik nad drogą do Pangani, rozpoczął 
układy pokojowe. Cała północna Usa- 
gara odpadła od Buszirego. Wissmaun 
donosi także o przygotowaniach celem 

duia
20 grudnia donosi o przybyciu Stanleya 
i Emina Paszy do Mpwapwy. O klęsce 
Wissmanna z dnia 23 grudnia zawiera 
Biała Księga następujący telegram Wiss- 
maaua: Część mego korpusu ekspedy­
cyjnego uderzyła w dniu 25 grudnia na 
Bana-Heriego, ale została odpartą, przy- 
czem sierżant Ludwig i 8 ludzi zabitych, 
6 raunych. 5 Btyczuia przypuściłem 
szturm do silnie obwarowanćj i około 
1500 ludźmi obsadzonój pozycji Bana- 
Heriego z 500 ludźmi mego wojska, któ­
rzy się bili dzielnie. Nasze straty w 
3 godzinućj walce wynoszą 12 rannych, 
pomiędzy nimi 2 białych. Walka ta oba­
liła niezaprzeczenie ostatnią podporę po­
wstania na północy.

W telegramie z dnia 15 stycznia pi­
sze Wissmaun: „Ułaskawieoi rokoszanie 
powracają tłumnie.**

— Szczęśliwi urzędnicy kolejowi. Mi­
nister kolei więcćj widocznie dba o swych 
urzędników, aniżeli p. Stephan, gdyż w 
pruskim etacie kolejowym na rok 1890/91 
potrafił umieścić dla personału kolejowe-

wiedliwości dr. Szilagyi poruszył upo­
rządkowanie tćj kwestyi i wcielenie wy­
spy do Węgier. Wyspa Ada-Kaleh znaj­
duje się w środku Dunaju dwa kilometry 
□a wschód od Orsowy na granicy Wę­
gier i Rumunii. Na lewym brzegu Du­
naju, u podnóża góra Alliwu. ua przeciwko 
Ada-Kaleh wznosi się kaplica, przypomi­
nająca, że ua tem miejscu była przecho­
wana w roku 1849 korona węgierska, 
wydobyta dopiero w roku 1867 na koro- 
nacyą oesarza-króla. Fortecę w Ada- 
Kaleh wystawił cesarz Leopold I, w po­
koju świstewskim została oddauą Turcyi. 
Niezawodnie teraz powstanie na nowo, 
a zwłaszcza po rozsadzeniu tak zwanćj 
,bramy żelaznćj“, co dozwoli największym 
parowcom płynąć od morza Czarnego 
w górę Dunaju, Ada-Kaleh stanie się 
ważną warownią węgierską. To też za­
pewne w Rosyt ta aneksya wywołała 
bardzo przykre wrażenie. Nie sprawdziły 
się plotki dzienników rosyjskich, jakoby 
Austrya zamierzała nabyć od Bułgaryi 
Widdyn, ale odnowiona forteca na 
Ada-Kaleh ważniejszą będzie dla Austro- 
Węgier, niż Widdyn. P. Szilagyi roz­
począł więc Nowy Rok dość świetnym 
sposobem.

Konferencya ugodowa, jak mi mówił 
dzisiaj dr. Rieger, ukończy swe prace 

I jutro albo pojutrze. Naturalnie wyni­
kiem obrad nie będą pewne, ściśle okre­
ślone uchwały, lecz materyał ugodowy, 
którego opracowanie wymagać będzie 
kilku miesięcy. Największą trudność 
sprawia to, że delegaci niemieccy, zwła­
szcza p. Plener, rozwiązanie kwestyi ję

po którćj idziemy, z drogi cywilizacyj 
nego oddziaływauia ua oia-ząjącą nas 
ludność. Nakłada to na nas, Rosyau, 
kolosalna i ciężkie obowiązki, ale my, 
służąc rosyjskiemu państwu, z dumą nie­
siemy każde brzemię, każdy według sil 
swoich, w tem wielkiem lub matem kole 
swojćj działalności, jaka przypadła mu 
w udziale.

„Dla siebie, my Rosyanie, możemy so­
bie życzyć, ażeby prawosławne świątynie 
wznosiły się tu wszędzie, gdzie tylko za­
mieszkujemy i aby Warszawa przyozdo­
biła się wspaniałym soborem w wido- 
czućm miejscu, dawno już wskazywaućm 
przez prasę i pogłoski. Rosyjski czło­
wiek — przedewszystkićm jest prawosta- 
wnym chrześcianinem, a więc życzenie, 
aby były cerkwie wszędzie, gdzie tylko 
zamieszkują Rosyanie, jest zupełnie na­
turalne i nie może martwić nikogo, po­
mimo najszczerszych chęci wrogów Rosyi 
i polskiego narodu. Cokolwiekby mówili 
siewcy uiesuasek i niepokojów, rosyjskie 
prawosławie uigdy nie miało i nie będzie
miało tych własności, jakiemi odzuaczają go podwyższenie pensyi w ogólućj sumie 
się inue wyznania narodów ucywilizowa- 7,626,000 ni. Dziwua rzecz, że minister 
nych: nie uczy ouo fanatyzmu i nie łowi | finansów Schulz przedkładając Izbie de-
w chytrze zastawione sieci nowych wy- putowanych nowy etat i poświęcając swoję 

uwagę rzeczom mnićj ważnym, aui sło­
wem uie wspomniał o tćm podwyż­
szeniu pensyi urzędników kolei. Co 
prawda, to okoliczność , że w ad- 
miuistracyi kolei przewidziano takie 
podwyższenie dochodów podczas kie­
dy w całym zresztą etacie zapro­
ponowano jedynie podwyższenia pen­
syi żandarmów, dowodzi najwyraźuiój, 
że ministerstwo pruskie w swój całości 
aż do ostatnich prawie dni nie pomy­
ślało o tćm, aby dla podwyższenia do­
chodów niższych urzędników w etacie obe­
cnym mimo wielkićj przewyż ci cośkol­
wiek uczynić, łnaczćj bowiem zostałaby

znawców.
„Z pomiędzy rosyjskich cywilizacyjnych 

środków wskażemy jeden, którego po­
trzeba z każdym rokiem daje się odczu­
wać coraz źywićj — to rosyjski teatr. 
Rosyjska literatura dramatyczna — bo­
gata, posiada prześliczne utwory i liczy 

I już wielu utalentowanych autorów. Nikt 
nie zaprzeczy ważności i wychowawczego

a stanem z końca września 1889, przy- ‘kow6; {w gadach) pragną zarezerwować znaczeuia teatrowi — ani jego cywiliza-
czóm ile możności podać należy nie samą 
cyfrę różnicy, ale tćż obie cyfrv, po 
czątkową i końcową. 2) Na jak długo 
mogą w gminach wystarczyć obecnie za­
pasy paszy i jćj surrogatów na utrzyma­
nie obecnego stanu bydła, i wiele bra 
kuje paszy w każdćj gmiuie do przezimo 
wania bydła? 3) Ozy włościanie byliby 
gotowi i ile dopożyczyć paszy w naturze 
po cenie, jaką wydział krajowy, a ewen­
tualnie wydział powiatowy sam zapłaci, 
a która oczywiście nizką nie będzie, a to 
we formie pożyczki bezprocentowćj, w 5 
latach od roku 1892 począwszy spłacał 
nćj, bez gwarancyi powiatu, a za podda­
niem się egzekucji politycznćj ?

Wydział krajowy zwrócił przytćm u- 
wagę prezesów rad powiatowych, że ce­
lem tćj akcyi nie jest bezzwrotna zapo 
mogą, ale pożyczka, że akcya ta bynaj- 
mnićj nie uwłacza temu, co dotychczas 
wdrożono w kierunku zapomóg i poży 
czek, tudzież przedsięwzięcia robót pu­
blicznych celem przysporzenia ludności 
zarobku, że wreszcie wydziałowi powia­
towemu, który w każdym razie w roz­
dzieleniu paszy in natura będzie pośre­
dniczył, pozostawioną będzie możność za­
jęcia się zakupieniem paszy, albo też

cyjnego wpływu. Po całym naszym kraju 
w ostatnich latach jeżdżą wędrowne ro­
syjskie trupy i pomimo swoich braków, 
przyciągają masy widzów. IV Warsza­
wie i w innych miastach amatorowie sta-

radzie państwa, podczas gdy oczywiście 
sprawę tę może załatwić rząd w drodze 
rozporządzeń, w którćj to drodze, bez 
udziału rady państwa wydane zostały 
rozporządzenia ministra sprawiedliwości 
z

~ ~ .._______  ____
konferencya nie rozeszła się pod hasłem I uiedalekićj przyszłości urzeczywistniła się

** I_____ __________ ____  —_- __ .A. w « w II/ A t>AA łYTł A AA_

roku'’ 7880" i 1886." Jednakże rząd I rają się zaspokoić potrzebę rosyjskiego I z pewnością wielka część zaproponowa- 
araó się będzie wszelkiemi siłami, aby teatru. Życzmy więc sobie, ażeby w nych obecnie dla urzędników kdei po-

walki myśl zorganizowania w Warszawie do
lepszeń połączona z ogólućm podwyższe­
niem dochodów urzęduików. Pan Scholz

Dziś sąd państwowy (Reicbsgericht) bićj rosyjskiej sceny i stałego rosyjskiego oświadczył, że ogólne J1®
i »- ----- 1 uastąpiło w etacie tylko dla tego, ponieważwydał wyrok w sprawie rozwiązania cze- teatru.

Sj czytelni oJ^^aej. Jak wiado- „Niechże rozwijają się i szerzą w tym chciano się co do niego.porozumieć 
mo, stowarzyszenie to zostało rozwiązane kraju rosyjskie cywilizacyjne wpływy; Izbą deputowanych r P" “^, nie ieko 
24 sierpnia r. z. z powodu wysłania niech oue sieją pokój i zgodę w życiu ostatnićj. Minister Maj bach me czekał 
adresu do Paryża. W adresie tym pod- dwóch słowiańskich narodów, żyjących ra- jakoś na to porozumienie i działał samo- 

------- ¡i.----------- „ niech one pomagają rosyjskiemu dzielnie. Okazał ou przez to więcej m-pisani prezes i wiceprezes oświadczyli, że 1 zem ; niech one 
uwielbiają Francyą i że po nićj spodzie-1 państwu spełniać jego 
wają się urzeczywistnienia ideałów cze
skich. Władze jednak nie zwróciły uwa­
gi na treść adresu, lecz poprzestały na 
rozwiązaniu „spólku akademickiego“ z po

ważne i 
zadania w świecie słowiańskim.“

NIEMCY.

trudne | teresu dla urzędników swego wydziału, 
auiżeli wszyscy inni ministrowie razem 
wzięci, mianowicie także p. Stephan 
w administracyi Rzeszy. W obec tego 
dziwić się nie można, że p. Richter na 
wczorajszćm posiedzeniu komisyi budżeto-

* Berlin 17 stycznia. Cesara Wil
wodu przekroczenia statutów; albowiem hełm wysłał do księcia Cambridge, tele- _ na«t«niup-
stowarzyszenia akademickie nie mają pra- gram, w którym wyraża głębokie współ- wćj powiedział po prostu co ^stąpuje
wa wysyłania za granicę adresów. IV i- czucie z powodu śmierci Lorda Napiera „Pan Stephan, którego przeuez z
mieniu wymienionego stowarzyszenia po- ks. Magdali dla królowćj i całćj armii bry- powodu analogicznych stosunków po-
S,t czeski . tutejszy dr,D.BW | tyjski«. Ces.rz podpis». Si, u. tym te-1 m,,dz, \

powiuny, dowiedział się, jak się zdaje, o 
lej sprawie dopiero dzisiaj od nas. Mamy 
tu przed sobą obraz zupełnej dezorgani- 
zacyi najwyższej administracyi. Pruscy 
ministrowie nie mają żadnego czucia 
z rządem rzeszy i tak samo nie działają 
w porozumieniu ze sobą. Ztąd to pocho­
dzi, że słyszymy tutaj objaśnienia, które

wniósł rekurs do najwyższego sądu pań 
stwowego, który wyrokuje o tem, czy ja­
kie rozporządzenie narusza prawa konsty-

wzięcia jćj od wydziału krajowego. i tucyjne- obywateli? W imieniu rządu

legramie jako „Admirał of the fieet.u 
Książe Cambridge nadesłał także telegra­
ficznie serdeczne podziękowanie swoje.

— W dniu imienin sędziwego przy- 
wódzcy centrum nadchodziły ze wszech 
stron kwiaty, listy,’telegramy z Niemiec i

Wydział krajowy uprasza 
swego okólnika prezesów rad powiato- 
towych, ażeby poruczoną im czynność 
przeprowadzili z możliwie jak najwię­
kszym pospiechem, aby zaangażowali do „ Bscuio 
nićj wszelkie, do obywatelskićj pracy w I tiem^^zasadnionem U°Tak "też uznał sąd I potrzebną sumę ua wykończenie budowy 1 ze sobą stoją w najzupełniejszćj w sprze- 
powiecie chętne siły — przyczćm oznaj- 1 ' 1 • u.„a. i u
mił wydział krajowy, iż oznaczony dla 
zebrania żądauych dat, termin do dnia 
30 stycznia, należy uważać jako sta­
nowczo ostateczny, a raczćj przyspie­
szenie tego terminu byłoby bardzo po 
żądanćm.

Wiadomo, że sejm ua ostatnićj sesyi 
dla ratowauia ludności dotkuiętćj klęską 
nieurodzaju, przeznaczył z funduszu kra 
jowego, celem wykonania robót publi
cznych lub też udzielenia pomocy na za a.a.JUD uoicum^» -s D________
kupno zasiewów, inwentarzy itp. sumę I ^Kossutha który I ° — Kandydatura Hammersteiua w Bie-1 3,003,179 marek, dziesięciofenygówek za

W.k?oU I Widocznie był obliczony na ostatni wybór I lefeldzie *- I o, oQn at, ,n

radzca dr. Czapka wykazywał, że owo 
rozporządzenie tak ze względu na adres,
wyśłanjBdo Paryża, jako też ze względu I zagranicy. Ńa wiecu katolickim w Bo­
na dawniejsze polityczne demonstraneye chum utworzył się komitet, ktoiy posta- 
stowarzyszenia akademickiego, było cał- nowił na cześo dr. Windthorsta ze-°rac

państwowy. kościoła Najśw. Panny Maryi w Haao- czności.
Z mennicy. W r- 1889 wybito wMinister skarbu dr Munaiewski, który I Werze. IV dniu jego imieniu zatem zło- — ---- .cierpiał praez kilka tygodni ua influenzę^ żyl dep. Cahensly 9093,75 marek w rę- zlocie dwudziesto markówek za marek 

calkićm iuż wyzdrowiał ce czcigodnego przywódzcy centrum, jako 1,926.525,030, dziesięciom arko wek za476
IV chorobie sędziwego arcyksięcia Al- początek wywiązania się z postawionego mil. 294,290 marek, pięciomarkówek za 

brechta nastał zwrot pomyślny. Według przez komitet zadania i wyraził nadzieję, 27,909,915 marek ; w srebrze: pięciomar- 
dzisiejszego biuletynu, arcyksiążę szybko że na przyszły 17 stycznia, w dniu 80 kówek za 74,104,195 marek, dwumarko- 

? ' rocznicy urodzin, zbierze się potrzebna wek za 104,964,606 marek, lednomarko-
suma 13,000 marek na zupełne wykończę- | wek za 178,990,334 marek, pięedziesięcio-wraca do zdrowia.

Arcyksiężna wdowa Stefania wczoraj 
z córeczką i dworem swoim wyjechała 
na dłuższy pobyt do południowego Tyrolu.

Radykalne dzienniki węgierskie ogła-

nie kościoła. Dr. Windthorst dziękował fenj’gowek za 71,486,552 marek, dwudzie- 
wzruszony za tak piękny dar w dniu je- stofenygówek za 35,717,922,80 marek; 

' ' monety niklowćj: dwudziestofenygówek zago imienin.

300,000 zlr. Ze sumy tćj ma jest jeszcze wciąż przedmiotem 27,230,471,10 marek, pięciofenygówek za
100,000 złr. obróconą na zasiłki bez- uzupe|niaj.ei w Pe8zcje ale nadszedł zajadłych sporów pomiędzy wyborcami 13,343,950,15 marek; monety kcprowęj : 
zwrotne do dyspozycji wydziałów powia- | nfls* ’ | konserwatywnymi i kartelowymi, oraz po- | dwufeuygówek za 6,213,207,44 marek,

między prasą tych stronnictwtowych, kwota zaś 200,000 zlr. na poży 
czki bezprocentowe dla powiatów za ich 
poręką, spłacalne w sześciu równych ra­
tach rocznych, począwszy od 1 stycznia 
1892 r

Sejm upoważnił zarazem wydział kra­
jowy do zaciągnięcia w jednćj z iustytu 
cyi finansowych, ile możności krajowych, 
pożyczki oprocentowanćj najwyżćj po l1/« 
procent, spłacalnćj po koniec 1897 roku, 
w ośmiu równych ratach rocznych z dołu

W wykonaniu powyższej uchwały wy­
dział krajowy rozpisał ograniczoną kon­
kurencją pomiędzy większemi zakładami 
krajowemi.

Wiedeń. 16 stycznia. 
(Aneksya wyspy Ada-Kaleh. — Konferencya ugo­

dowa. — Varia.)
(^)

cya Bośuii
formalnie
austryacko-węgierski 
lenia zapomnianej już prawie jak owa 
wysepka, na którćj odgrywa się zuako- 
wita powieść Jokaja „Mąż złota“, wy­
sepki Ada-Kałeli w pobliżu Orsowy. Da- 
wnićj stała tam silua forteca turecka. Na

ZIEMIE POLSKIE.
Nowa Biała Księga

fenygów za 4,784,147,61 marek. Po od- 
o Afryce I ciągnięciu wycofanych z obiegu pozostało

Wschodniej ukazała się w czwartek w w kraju: złotych monet za 2,428,557,985
* Z okazy i Nowego Roku st. st. parlamencie. Zawiera ona 7 sprawozdań, marek, srebrnych za 452,236,010,80 mar., 

fisze Dniewnik Warszawski“ pomiędzy I obejmujących czas od 11 listopada do | niklowych za 42,576,414,75 nmrek, kopro­
wych za 10,997,304,12 marek.

R © S Y K.
15 stycznia. Pierwsze sprawozdanie 
z dnia 20 listopada traktuje potyczki 
pod Saadani i PaDgani i wycieczkę prze­
ciwko Useguhha. Sprawozdanie to za­
wiera także bliższe szczegóły o Banahe-

inuemi następujące brednie:
„Jeśli spojrzymy na nasz kraj, to

możemy życzyć sobie, aby rosyjskie cy­
wilizacyjne wpływy w tej słowiańsko- 
polskićj ziemi wzrosły i były wielostron- 
niejsze, osiągnęły nowe sposoby działania,
oprócz tych, któreśmy już wypróbowali ... ™. . ,
i które przyniosły wielkie korzyści; aby | pewtićj francuzkiej stacyi misyjnćj. Wiss- j dworskich, 
owe wpływy, swą dobroczynną siłą po­
godziły z nami i tych Polaków, którzy
¡Z”ie 1 poSf d'ti® '"wielkiego dswojego I kojowemi, uiedotaymaMmi obietnicimi I republikanami wzmogły się. od czasu gro- 

/Ja/ żf’ państwo rosyjskie zbawi, i kłamstwami, ai^n^.^ylste J

* Z Petersburga donoszą o spisku prze­
ciwko carowi i o samobójstwie pulkowui-

rim. Wystąpiono zaczepnie przeciwko ka gwardyi Vojekowa. Aresztowano wie 
Banaheremu już 5 listopada na prośbę j lu oficerów a nawet urzędników z tA1kól

mann pisze: „Postanowiłem przeciwko 
Banaheremu wystąpić energicznie. Zwo­
dzi! on mnie całe miesiące układami po-

HISZPANIA
* Niepokoje między hiszpańskimi

inż dostateczny wnłvw na polski naród wielkiego naczeinina na zacnoa oa rau- uijuc Mutautm, r-
i cat, ludność naszego kresu, nawet na gani, Simbodję. Tlomaczyl on moje do: części h"<1“ ^ ‘"^.„'«¿«‘’miai
SX M”Si' W„iskieTs: S,Xo a=o= PŁiXzi! 5s“:cSy .u,«.

wnićj stal, tam silna forteca turecka. Ma | narodu. Jaz widoczne s, Sdziemegdzi. 
mocv układu, zawartego pomiędzy amba- oznaki wyzwolenia się polskićj myśli Drugie sprawozdanie wlssmauna z f js vtćrvch iednakże nie

W.St?o‘S ' wojśkaSk'austryaekie > ^r^X, "auskt £2«' SkSi Kip"uXy I nie dosz,o'do wiadomości pubUcznśj. Na



teni zebraniu był także obecny markiz 
Santa Marta i pozostawał w nieprzerwa­
nej komunikacji telegraficznej z Zorillą. 
W federalistycznym klubie rozbierano 
mianowicie wiadomości niektórych pism, 
które groziły bezwzględnemi karami rzą­
du dla republikanów. W związku Trady­
cjonalistów również było bardzo gwarno. 
Tymczasem był minister spraw wewnętrz­
nych bezustannie wkomunikacyi z cywilnym 
gubernatorem Madrytu, aby zasięgać na 
tychmiastowych wiadomości o czynno' 
ściach republikanów. Ale Madryt i pro- 
wincye zachowały się tój nocy spokojnie. 
Pominąwszy to, że tymczasem zdrowie 
młodego króla codziennie większe robi 
postępy i że tóm sarnśiu usunęła się re­
publikanom dobra sposobność do dzia­
łania, pokazuje się jeszcze, że nie ma 
wielkiój jedności między strounictwami 
republikańskiemi. Podczas kiedy u. p. 
„El Paiz“ twierdzi, że jedynym środkiem 
jest natychmiastowe zaprowadzenie rze- 
czypospolitój, żąda „El Globo“, organ 
Castelara, połączenia wszystkich libera­
łów i demokratów, pomimo icb różnicy 
zdań co do formy rządu; nie czas teraz 
aby jednostki myślały o urzeczywistnie­
niu .swych ideałów. „Najprzód ojczyzna, 
potem wolność a w końcu rzeczpospolita!“ 
kończy pismo to swój artykuł, który 
chwilowo przynajmniej odwraca od mo­
narchii niebezpieczeństwo z tój strony.

WCflia, prcwincyonalna i zagraniczna.
Poznać, sobota 18 stycznia.

* Doniesienia urzędowe. Król zezwolił na 
przeniesienie starszego prokuratora Mertensa 
w Kwidzynie do sądu nadziemiańskiego w Celle.

* Listy wyborcze wyłożone będą od 
czwartku dnia 23 b. m. przez tydzień; 
n nas w Poznaniu na drngiem piętrze w 
ratuszu, pokój numer 14. Niech się każdy 
wyborca o ile możności osobiście prze­
kona, czy jest wpisany. Protesty lub 
reklamacye wnieść należy do 30 b. m. 
godziny 6 wieczorem piśmiennie lub ustnie 
do protokółu.

* Teatr polski "w Poznaniu. Dziś w so­
botę po raz pierwszy komedya Meilhaca i Gau- 
derex „Pepa“.

W niedzielę komedya Abraliamowicza i 
Ruszkowskiego „Książę pan“.

We wtorek tragedya Słowackiego „Mazepa“.
Ceny zniżone.
W czwartek na benefis pani Janowskiej po 

razf pierwszy dramat Ohneta „Hrabina Sara“.

* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 
w teatrze polskim otwartą jest co wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 
po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po południu, oraz wieczorem podczas 
przedstawień teatralnych.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

Dyrekcya Towarzystwa Sztuk Pięknych.

* Dowiadujemy się, że w czasie tutejsze­
go pobytu znakomitego foriepianisty P ad e 
rewskiego odbędzie się kilka wieczorków 
na sali Bazrrowćj, na zwykle cele dobro­
czynne.

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Mło­
dych Przemysłowców odbędzie się w przyszły 
poniedziałek dnia 20 b. m. w lokalu pana 
Knolla przy ulicy Wrocławskiój nr. 18. 
Początek jak zwykle o godzinie 81/» wieczorem. 
Dla ważności spraw liczny udział członków po­
żądany. Zarząd. . -’.-ił'; ; ■<<

Egzamin kandydatów na nauczycieli głu­
choniemych odbędzie się w Pszuaniu dnia 4 
listopada r. b. Do egzaminu tego mogą się 
zgłosić: duchowni, kandydaci teologii i filo­
logii oraz nauczyciele ludowi, którzy zlużyli 
drngi egzamin i przynajmniój przez dwa lata 
się trudnili nauką głuchoniemych. Podania 
wnieść należy do prowincyonalmgo kolegium 
tzkólnego w Poznaniu.

* „Pos. Ztg.“ dowiaduje się, że utworzył 
się tu komitet, który popierać będzie kandyda­
turę znanego introligatora Janiszewskiego (socya- 
listę) w mieście Poznaniu i w obydwóch po­
wiatach poznańskich.

* Nieruchomość przy ulicy Kościelnój św.
Wojciecha nr. 1, 2 i 3 nabył po spadkobier­
cach L »urentowtkicli kapitalista Karol Hennes 
za cenę 23,000 marek. -

* Z Gniezna, 17 stycznia. (J. R.) Na 
infinenzę choruje około 120 uczniów tutej­
szego gimnazyum — z profesorów nato­
miast zachorował tylko jeden. — Sędzia 
handlowy wzywa w „Tygodnikujjpowiatowym“ 
wszystkich członków i interesentów tutejszój 
kasy pożyczkowój, która firmę swą zmieniła na 
„Kasa pożyczkowa w Gnieźnie. Eingetragene 
Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht“, 
aby przejrzeli wyłożoną w sądzie listę człon­
ków i aby ei, którzy są w niój zapisani — 
a mniemają, że do niój nie należą, albo 
ci, którzy nie są zapisani, a sądzą, 
że do niój należą, w przeciągu miesiąca prze­
ciw temu zaprotestowali i dowody na twierdze­
nie swoje podali.“ W tygodniku urzędowym 
ogłasza pan landrat pismo rejencyi poznań- 
skiój, przepisnjącój, aby na mocy rozporzą­
dzenia ministra spraw wewnętrznych spi^y 
wyborców w całym powiecie wyłożone 
byty — jak wszędzie duia 23 sty­
cznia. Tymczasem w mieście naszćm do- 
pióro spisy te wygotowują — po wsiach soł­
tysi jeszcze nawet formularzy do tego w dniu 
wczorajszym^nie mieli. Ile tam będzie błę­
dów i opuszczeń! Nowy to dla nas powód, 
aby w dniach od 23 stycznia do ,30 stycznia 
dokładnie spisy wyborców przeglądać.

* W Śremie odbędzie się w niedzielę dnia 
19 b. m. wieczorem o godzinie na sali 
Hotelu Francuzkiego „przedstawienie amator­
skie“ w któróm odegrane będą „Skalbmie- 
rzanki“, komedyo-opera warzech aktach przez 
J. N. Kamińskiego, muzyka Karola Kurpiń­
skiego. — Po przedstawieniu nastąpi zabawa 
połączona z tańcami. Czysty dochód przezna­
cza się na rzecz tutejszych’Sióstr Elżbietanek.

* Jutrosin. Influenza tak się' tu rozsze­
rzyła, że z nakazu fizyka powiatowego, dr. 
Adamkiewicza, zamknięto’’tutejsze szkoły ka­
tolicką i ewangielicką.

* Czarnków. Z powodu influenzy i dy- 
fteryi zamknięto tutejszy zakład preparandów 
na 2 tygodnie.

* Ostrzeszów. Wszystkie tutejsze szkoły 
zamknięto na razie do 22 b. m. z powodu 
inflaeoty.

* Koźmin. Członkiem magistratu wybrała 
rada m.ejska na ostatniem swóm posiedzeniu 
hotehstę p. Wiegandta.

* Bydgoszcz Olbrzymi proces o żmudy 
w szkole wieczornój toczył się dnia 11 sty­
cznia w Bydgoszczy. Przed kratkami sądu 
karnego stanęło 60 oskarżonych. Przebieg 
tego procesu podajemy za „Wielkopolani­
nem“ : „...Wczoraj, dnia 11 b. m. sta­
wiła się mała armia, piszę armia, bu 
około sześćdziesięciu uczni szkoły wieczor­
nej oskarżonych było o żmudy w uczęszczaniu 
do tejże szkoły. Byli to uczniowie z rozmaitych 
warsztatów, pomiędzy nimi i mój. Niektórzy 
byli pozwani aż za 2 miesiące żmudy. Sędzia 
aż się uśmiechnął, gdy taki orszak zobaczył. 
Do czarnój ławy napędzić ich nie mógł, bo 
w sali zaledwo zmieścić się mogli. Sędzia 
pyta wszystkich razem: czybyścio się cieszyli, 
gdyby was od kary uwolniono ? Chłopcy mó­
wią : tak. Sędzia pyta prokuratora policyj 
nego, coby miał do nadmienienia, gdy poli- 
cya nie ma prawa przymusu ? Prokurator 
odpowiada, że; nic. Mówi tedy sędzia do 
chłopców : ruszajcie do pracy, jesteście uwol­
nionymi ! W końcu jeszcze nadmienił, że 
tylko ton chodzić ma do szkoły, który sam 
zechce.“

* Wrocław. W sobotę dnia 1 lutego r. b. 
odbędzie się tu staraniem Towarzystwa Han­
dlowego Polskiego na sali Towarzystwa Sw. 
Wincentego ä Paulo teatr amatorski z kon­
certem i zabawą z tańcami w połączenia, na 
cele dobroczynne, na które Towarzystwo to 
wszystkich ziomków i życzliwych przyjaciół 
jak najuprzejmiój zaprasza, nadmieniając za­
razem, że wszelkie naddatki z wdzięcznością 
przyjmowane będą, a z których Towarzystwo 
publicznie się późniój wylegitymuje. — Pro­
gram: Z uderzeniem godziny 7 mój orkiestra 
wykona koncert z najnowszych niworów Ada­
ma Wrońskiego, rozpocznie „Consilium facul- 
tatis“. komedya w jednym akcie, nastąpi „Żyd 
w beczce“, komedya w jednym akcie ze śpie­
wami, zakończy „Mazur“ w kostyumach kra­
kowskich w cztery pary. Po przedstawieniu 
odbędzie się zabawa z tańcami. — Adres To­
warzystwa: „Verein Polnischer Kaufleute, 
Hacbrbräu, Neuegasse Nr. 12, Breslau.

* Toruń. W środę 15 b. m. odbyło To­
warzystwo Przemysłowe walne zebranie na sali 
w Muzeum, na którem zdawano sprawę z ca- 
łorocznój czynuośei Towarzystwa. Zebrań było 
w ubiegłym roku 23, na których wygłoszono 
18 odczytów i objaśniono kilkanaście pytań 
przez członków stawionych. Towarzystwo urzą­
dziło 5 zabaw w tóm jedno przedstawienie 
amatorskie. Stan kasy jest następujący: Re­
manent z roku zeszłego 217,50 marek, dochodu 
195,04 marek, ogólny dochód 412,54 marek, 
rozchód wynosi 191,45 marek, pozostaje re­
manentu 221,09 marek, z czego 217,50 marek 
złożono na książeczkę w kasie oszczędności. 
Przystąpiono do wyboru nowego . zarządu "na 
rok bieżący. Wybrano prezesem dr. Grafik, 
zastępcą prezesa kupca Józefa Kozłowskiego, 
sekretarzem kupca Stanisława Żurkiewicza a 
zastępcą jego sekretarza prywatnego Mierz- 
wickiego Aleksandra, kasyerem mistrza sze­
wskiego Witkowskiego Jana, bibliotekarzem 
mistrza krawieckiego Łuczaka Kaźmierza, ła-

wuikami : mistrza szewskiego Ryszkiewicza Sta­
ni-ława, knpca Tomaszewskiego Jaua i ztgir- 
mistrza Grabowskiego Artura. — Sprawozda­
nie z czynności tutejszych katolicki-b Sióstr 
iw. Elżbiety za rok 1889 W »biegłym roku 
pielęgnowano chorych 191. Z tych było ka­
tolików 140, ewangelików 25, żydów 26; — 
wyzdrowiało 170, umarło 12, doznało ulgi 2, 
pozostało w pielęgnacyi 5, oddano do lazaretu 
2. Wszy.-cy ci chorzy potrzebowali pi-lęguo 
wania w 1192 doiach i 562 nocaJi. Zupeł­
nie ubogim chorym udzielano według potrzeby 
i środków obiady i kolacye, po części tóż ubj- 
gim rekonwalescentom wino, również bieliznę 
i konieczny ubiór.

* 0 influenzy zamieszcza dr. Rybicki ze 
Skierniewic w warszawskiój „Medycynie“ na­
stępujące ważne spostrzeżenie : „W ciągu kilku 
ostatnich tygodni miałem możność obserwowa­
nia stu kilkudziesięciu przypadków influenzy 
i poczuwam się do obowiązku zanotować, iż 
ilekroć byłem w możności podania choremu 
środka wymiotnego w samym zaraz początku 
choroby, tyle razy objawy jój po nim natych­
miast i widocznie łagodniały tak, iż trzeciego 
już dnia gorączka ginęła zupełnie, a powrót 
do zdrowia nader szybko następował. Kilka­
naście spostrzeżeń, gdzie użyłem środka wy­
miotnego, w porównaniu z ogromną większo­
ścią innych, gdzie go z jakicbbądź powodów 
użyć nie mogłem, rażąco uwydatniały mi fakt 
skuteczności tego środka i skłoniły do napi­
sania niniejszój notatki. Wobec ogólnie przy- 
jętój teoryi bakteryalnego zakażenia ustroju 
przy influenzy, działanie wcześnie zastósowa- 
nego środka wymiotnego, możnaby objaśnić en-r- 
gicznem pobndaeniem wydzielin wszystkich błon 
śluzowych, przez co znaczna część zarazka, 
nagromadzonego pierwotnie na ich powierz­
chniach, doraźnie usuniętą zostaje, co zmniej­
sza w rezultacie natężenie choroby“.

* W Jenie otrzymał stopień doktora obojga 
praw p. Leon Połczyński, syn posła na­
szego do parlamentu niemieckiego, p. Adam 
Połczyński z Wysoki.

* Przemianowanie ulic. Rada municypalna 
Paryża w gorliwości swój republikańskiój ka­
suje dawne nazwy ulic, zastępując je nazwami 
birdziój odpowiedniemi obecnój formie rządu. 
Na ostatniem posiedzeniu zarządu miejskiego 
przechrzcono 53 ulic. I tak, pomiędzy iune- 
mi będzie ulica Dantona, Anacharsisa Cloots, 
od nazwiska tego nawpół obłąkanego Prusaka, 
który mienił się „mówcą rodzaju ludzkiego“. 
Zamiast „Avenue du Tiône“, będzie „Avenue 
Sauterre“, na pamiątkę piwowara, którego na­
zwisko wplątane jest w najohydniejsze czyny 
wielkiój rewolucji. Nadto będą ulice ochrzcone 
nazwiskami nowożytnemi, jako to: ulica Paul 
Bert, Darwina, Fouriera, bulwar Blanąui, ulica 
Millierè. Millierè, jak wiadomo, był jednym 
z bohaterów komuny. Taki zaszczyt spada 
nań w samą porę, w chwili, gdy Coppóe wy- 
daje swoje „Ojcze nasz“.

* Katolicyzm w Afryce od niedawna za­
czął szybko wzrastać. W krótkim czasie po­
wstało tam 17 prefektur apostolskich, 21 wi- 
karyatów apostolskich, 12 biskupstw i 2 arcy- 
biskupstwa. W północnój Afryce znajduje się 
497,000 katolików, w ząchedniój 1,026,000, 
na południa i wschodzie 39,000; na wyspach 
Oceanu Indyjskiego 296,000, na wyspach Ocea- 
na Atlantyckiego 796,000. Wszystkich zfttóm 
razem jest blisko 3 miliony.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 19go 
stycznia św. Henryka B.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 2. 
Zachód o gisdziuie 4 minut 21.

Pojutrze dnia 20go stycznia śś. Fabiana 
i Sebastyana.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 1. 
Zachód o godzinie 4 miunt 23

wihfluhiüâci üteraciiö i ariysnwüc.
* Posłańca św. Józefa wyszedł zeszyt na 

miesiąc styczeń i zawiera: Modlitwa codzien­
na do św. Józ-fa. — Słowo św. Teresy o po­
tędze św. Józefa. — Spis relikwii Pana Je- 
zusa, Matki Boskiój i św. Józefa w rozmai­
tych kościołach Rzymu. — Wiadomość o cu­
dów nój figurze Boskiego Dzieciątka w kościele 
Najśw. Maryi Panny in Ara Coeli w Rzy­
mie. — Niedziele całego roku poświęcone czci 
Najśw. Sakramentu. — Do matek. — Złote 
myśli.

Przedpłatę M SW ii. Wojciecha
złożyli w dalszym ciągu:

199) Pani dr. Thierling z Poznania.
200) Ks. proboszcz Czapiewski z Ostrowitego.
201) „ „ Gładysz ze Starego Go­

stynia.
202) „ „ Komischke z Kruszyny.
208) „ „ Wąchalski z Białężyna.
204) „ „ Szurmiński z Donaborowa.

Dawniejszych roczników Straży św. Woj­
ciecha nabywać można w Drukarni Kuryera 
Poznańskiego.

Przedpłatę w ilości 1,50 m., z przesyłką 
książek 1,70 m. przyjmuje

Drukarnia Kttryera Poznańskiego.
Poznań, 8w. Marcin 10/17.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 17 stycznia.

LUBIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Bojanowski z Krzekotowic, Gajewski z 
Turzna, Chłapowski z Kopaszewa, ks. Wy- 
ezyński ze 8obótki, Richter z Bischofs­
werda, Klemczewski z Warszawy, Glaser 
z Frankfurtu, Michalski z Opola.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI, 
Ks. proboszcz 8znrmiński z Donaborowa, 
Kozłowski z Kraśnicy, Karpiński z Kró­
lestwa Polskiego, Bilażewski z Miłosławie, 
Kalkstein z Mieleszyna, Sokolnicki z Pi- 
głowic.

(Wadeslamo).
Przeszkody w trawienia (obstrukeya) mogą 

mieć groźniejsze skutki, aniżeli się cierpiącym na 
nie zdaje. Objawy i cierpienia jak uderzanie krwi 
do głowy, zawrót, ból głowy, bicie serca, wzdęcie, 
brak apetytu, znużenie itp. pojawiają się czasem 
nie wiedzieć zkąd. Uregulowawszy trawienie przez 
zażycie aptekarza Rich. Brandta pigułek szwaj­
carskich, których można nabyć w aptekach za 1 
markę, usunie się powstające ztąd objawy. Żądać 
należy zawsze etykiet z białym krzyżem w czer­
wonym polu i podpisem Richard Brand. (1051)

Oznaczone na każdym pudełku w ilościach 
części składowe są następujące: ząbownik,|krwawnik, 
alwa, piołun, koniczyna polna, korzeń goryczkowy.

(5) Berlin, dnia 16 stycznia 1890 r.
(Numeru, przy których wygrana nieoznaczona 

w nawiasach, wygrywają 210 marek.)
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Telegram giełeriowj? 
Berlin, 18 styczna 1880. (Kursa końco

Kurs z dnia
?uea(M stałej, 

na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec

lyłs stalój. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec.

3UJ rzep, stalój. 
na styczeń . . 
na kwiecień-maj

Ikowlta stalój. 
eksportowa . , 
na styczeń . . 
na styi zeń-luty. 
na kwiecień-maj 
na sierpień-wrzes eń , 
spożywcza . .

Owies
na kwiecień-maj. 

iVjp -żyta wsp. . 
iVyp.-okowity kw. eksportowa .

„ „ „ spożywcza.
Kurs z dnia

omss1. 4% .i .... .
Consol. 3yli°lo......................
Poznańskie 4V/O listy zastawne . 
Poznańskie listy zastawne
Poznańskie listy rentowe . . . 
knstryackie banknoty . . .
Inswyacka renta srebrna 
■iosyjskie banknoty ..... 
Rosyjskie listy zastawne . 
polskie 5° o listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zc-i . 
Węgierska 4° ,, r„nta złota 
Węgierska &°/, renta papier 
Vi78tryaekie kredytowe akr.ye 
kuscryackie francuskie koleje 
Lombardy
rjspusobicuie. słabe

Szczecin 18 styczni.» 1 eo 
i Kura i «Bil

sżenloa niezm.
na kwiecień-maj......................
na maj-ezerwi c. . . . . .

yto postęp.
na kwiecień-maj.....................
na maj czerw ec.....................

łlej rzep niezm. 
na styczeń ... 
na kwiecień-maj....................

Okowita potw. 
w miejscu spożywcza . .

„ eksportowa.
„ na styczeń eksportowa 
„ na kwiecioń-maj. eksp.

«trelem« 
w miejscu. .

we.'.
1817

200 - 200 50
200 25 200 75

175 25 176 -
173 25 174 —

68 4 68 70
64 - 63 90

32 50 32 80
82 — 32 10
32 - 82 10
33 33 10
34 60 34 70
52 - 52 30

_ _ 164 25
15o
.000 flild

.000 ,000
17 18

1(6 6 108 60
103 20 113 20
100 90 1 1 -
99 90 90 90

1(4 1 2(4 JO
173 25 173 26
76 60 76 0

224 i6 225 50
99 9> 99 90
66 50 66 75
61 60 61 50
88 88 10
86 — 86 95

18 - 1 9 75
101 10 101 ¡0
6‘ 4o 59 9»

17 18

195 95 0
95 5o 9 50

172 5» 173 50
172 — 173 -

67 50 67 50
64 - 64 -

51 10 51 20
31 80 31 80

— —
32 40 32 5 >

12 30 12 30

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
ilłyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

Dodatek
\ .
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